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TOWiRY ANGIELSKIE Z... ŁODZI. 
włoscy agenci, B^^^nBnunBKU^aamm 

którzy mówią językiem... nalewkowskim. 
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l l a ch i biurach kręcą się w 
mieszka- S } e znowu, że nie Jest to przemyt. lecz 
ostatn.ch wyrób łódzki. Dochodzenie dotarło rów TkutL^Jj^A' s p r z e d * i ą ^ i rtte* do todzl i tu dowiedziano sfe' "od 

» Kupony materiałów aa ubrania. Agen, drobnych spekulantów fabrycznych. »«" c* ci udają 

Włochów lub Francuzów 
1 zachwalała swój towar Jako oryginal­
ny angielski, co zresztą potwierdzać ma 
ją stemple na materiałach: „London 
Shroung". Do tych to „cudzoziemców" 
Przyczepiła się straż celna, wnioskując. 
** sztuczki materiałów ze stemplami an 
PelskJemi prawdopodobnie pochodzą z 
frzemytu. Kilku z nich zatrzymano I za~ 
<jzeto badać. Okazało sic. że agenci ci 
doskonale 

mówią Języktem nalewkowskim, 
*• kupony „angielskie" kupują w pew-
nV» składzie na GcsleJ. Dokonano re-

1 *'zll we wskazanym składzie. Okazało 

dniących sie produkowaniem 
na ubrania, że materiały sa 

prawdziwie angielskie, 
ponieważ wyrabiane sa z wełny 
wadzane] z Ang Ji. 
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Tragiczne ćwiczenia na drabinie 
UW Al f TRAŻACr RANNI. ŁÓDŹ, 12.5 — Tragiczny wypadek 

miał miejsce w dniu wczorajszym oko­
ło godziny 6 popoł. na terenie zakładów 
przemysłowych Rosenblatta, przy ulicy 
Żwirki 36. 

Na podwórzu fabrycznym odbywały 
sie ćwiczenia oddziału straży fabrycz­
nej. Strażacy miedzy innemi ćwiczyli 
się w wspinaniu na mury. W pewnym 
momencie załamała sie drabinka stra­
żacka, przyczem dwaj strażacy Tade-
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P o l s k a - F r a n c j a . 

Przyjazne rozmowy dwu ministrów. 

Min Lavai 

usz Kościelski, zamieszkały przy ulicy 
Klonowej 12 oraz Jan Kluska, zamieszka 
ły przy ulicy Myśliwskiej 10, spadli z 
wysokości kilku metrów 

na bruk podwórza. 
Ćwiczenia momentalnie przerwano I 
ofiarom wypadku pośpieszono z porno-
cą. Jeden ze strażaków — Kościelski 
stracił przytomność. Obu rannych wnie­
siono do budynku fabrycznego 1 zawez­
wano pogotowie Ubezpleczalni Społecz­
nej. 

Przybyły w chwile później lekarz 
stwierdził u Tadeusza Kościelskiego 
ogólne 

ciężkie obrażenia ciała 
i po udzieleniu mu pierwsze] pomocy 
przewiózł w stanie groźnym do szpital 
okręgowego Ubezpieczam! Społecznej 
przy ulicy ZagajnikoweJ. 

Drugi ze strażaków — Jan Kluska 
odniósł na szczęście lekkie tylko obrażę 
nla ciała. Kluska po udzieleniu mu pierw 
szej pomocy lekarskiej pozostawiony zo 
stał w stanie zadawalniającym na miej­
scu. 

WARSZAWA, 12.5. — Minister Beck 
i minister Lava| przeprowadzili w cza­
sie pobytu w Warszawie francuskiego 
ministra spraw zagranicznych przyjazne 
rozmowy, które dały im sposobność do 
otwarte] i serdeczne] wymiany poglą­

dów. Tematem rozmów były tak zagad 
nienia z dziedziny stosunków wzajem­
nych, jak i najważniejsze sprawy 

o charakterze ogólnym, 
które w chwili obecne] zasługują na 
uwagę obu rządów. Wymiana zdań by-
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f olicja oddała salwę w powietrze. 
Przodownik Sałata ranny kamieniem w głowę. 
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'ygląda piękna 

;rwszych zma f ' j 

. R a d o m . 1 2 . 5 (od wt. kor.) — w c z o 
o godzinie 10.30 rano przed gmach 

''arostwa w Radomiu przybył pochód, Wy 
około 500 bezrobotnych, 

czele pochodu niesiono transparent z 
jjjMsem „Chleba i pracy". Policja ode* 
* a'a demonstrantom transparent, staro 

zaś zgodził się na przyjęcie deegacji 
Pewnej chwili1 z tłumu posypały się 

na policję kamienie. 
Przodownik policji Józef Sałata został 
ciężko ranny w głowę. Odwieziono go 
do szpitala. W obawie zagrożonego ży­
cia policja oddała salwę w powietrze. 
Nikt spośród tłumu nie odniósł żadnego 
szwanku. Sprawcę zranienia przodowni 
ka Sałaty i kilku podżegaczy 

udało się schwycić. ' m v 

Po rozproszeniu demonstrantów staro­

sta przyjął delegację, która złożyła mu 
swe dezyderaty. 

ła nacechowana zaufaniem i wzajemnera 
szczerem zrozumieniem. Dała ona obu 
ministrom możność stwierdzenia, że 
wspólnym przedmiotem ich wysiłków 
Jest utrzymanie 
pokoju i bezpieczeństwa europejskiego 
przez zorganizowanie szeroko pojętej 
współpracy międzynarodowe], dającej 
wszystkim możność współdziałania. Mi 
nistrowie Polski I Francji stwierdzili z 
zadowoleniem, że mogą oddać na usłu­
gi tej woli pokoi** ścisła solidarność, w y 
rażona w przymierzu polsko-francu-
sklem. 

Sprawca uciekł. 
WŁOCŁAWEK, 12.5 - We w 8 | Cho 

dorążek na drzewo przydrożne wdra­
pał się 28-letnl Bolesław Ośmiałowski. 
celem wyjęcia piskląt , 

z gniazd wronich. 
W tym czasie przechodził droga niezna­
ny osobnik z dubeltówka w ręku. Nie 
uprzedzając Ośmiałowskiego ani słowem 
osobnik ów zmierzył do niego i wystrze 
Iił. Cały ładunek śrutu trafił Ośmiałow­
skiego w brzuch, który runął z drzewa 
na ziemię. Ciężko rannego odwieziono 
do szpitala. Morderca uciekł. 
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Przemówienie 
Berlin 12.5. W czasie swej podróży 
Południowo - zachodnich krajach Rze 

Prem>r Goerir.j zatrzymał się 
[Zoraj w Fryburgu w Bryzgowi! 1 w 

!'e przyjęcia w ratuszu Goerlng wy 
5ił przemówienie, w którem oświad 

że historia świ&ta ustali kiedyś nie 
"te, iż Niemcy byłyby 

oddawna zgniecione 

się, ale się 
ale się go fll

 ( 

ii się nie w i<^ 
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W ciągu dnia wczorajszego ogło-
a 10 bm. globalna suma subskrypcji 
°sla o 2 miljony złotych. Wobec 
kroczenia sumy 200 milionów zł. 

5ane będą zgodnie z przepisami regu 
cemi emisję pożyczki — dwie emi-
2apewni to 6 losowań wygranycli 

r" Sąd wojenny w Atenach skazał na 
• c śmierci 33-ch oficerów marynarki, 
tzy brali udział w ostatniem powsta­
l i z nich skazano zaocznie, ponie-
zbiegii zagranice. 

c" Sekretariat Ligi Narodów ogłosił 
' a tkową listę spraw do porządku 

n"ego 86-ej sesji Rady Ligi. Oprócz 
rządu jugosłowiańskiego znajdu-

przez komunizm, gdyby nie kanclerz 1I> 
tler I lego ruch narodowo * socjalistycz 
ny. Prawdą Jest — dodał • premier — 
hi każdy kto chciałby ewentualnie za­
atakować Niemcy, wiedzieć musi, że w 
podobnym wypadku liczyć się będzie 
musiał 

z najostrzejszym oporem. 
66 milionowy naród żyje bądź jako mo 
carstwo, albo ginie. W końcu przemó-
wisnfa premier wystąpił ostro przeciw­
ko fałszywym informacjom części pra 
sy zagranicznej o Niemczech. 

P ó l g o d z i n y e m o c y j . 
Pabianice 1 2 maja. Wczoraj wieczo­

rem w Pabianicach odbyła się próba a-
i*ka gazowego na miasto. Punktualnie 
o godzlnia 9 wieczór syreny fabryczne 
obwieściły mieszkańcom Pabianic o roy 
poczynającym się ataku gazowym. W 
calem mieście momentalnie pogasły 
wszystkie światła uliczne, Jak równ>'.eż; 

U w i a t l a w mieszkaniach prywatnych. 
W chwilę po jęku syren cala miasto 

zostało 
zagazowane świecami dymnemi 

Na ulicach zapanowały momentalnie pa 
stkL W czasie zagazowania nad mia­
stem unosił się samolot. 

Zagazowanie trwało pół godziny, po 
czem miasto wróciło do normalnego w y 
glądti. Próba wypadła dobrać 

W dniu dzisiejszym atak gazowy zo 
stanie powtórzony, przyczem po zaga­
zowaniu miasta wystąpią drużyny odka­
żające. 

PROCES „ŚLEPEGO MAKSA'' m 
Co zeznali Kaszubowie ? 

Jutro dalszy ciąg rozprawy. 

D w i e w i e l k i e w y g r a n e o b e c n e j I V k l a s y 

T A . l O O . O O O . 
na Nr. 72859 

Z ł . 5 0 . 0 0 0 . 
na Nr. 137936 

padły w Największej i Najszczęśliwszej w Polsce Kolekturze 

J . W O L A N Ó W 

Z166Ź 12,5. Wczorajszy przewód sądj 
wy nie przyniósł nic ciekawego i toczył 
się pod znakiem nudy. 

m Po złożeniu wyjaśnień przez oskar 
żonego Bornsteina, że w 0Hcki, dzierżaw 
ca majątku Witkowice wytoczył spra­
wę przeciwko Cukierowi o usiłowanie 
zabójstwa, oraz postawienie wniosku o 
zażądanie książki meldunkowe!! domu 
przy ul. Cegielnianej 24, ceflem, stwier 
dzenia^żciJtBlauma Freftich, kuzynka os-
kairionetT* Grunisa, została , sprzedama 
handlarzom żywym towarem przez Gru 
nisa i Rojtmana, wniosku tego Sąd nie 

ĵ iwzględnił. 

POZABIJA WSZYSTKICH.-
Zeznaje Hersz Lajb Kaszub. Mówi, 

ii między nim a jego braćmi Izraelem 
1 Kałmą istniał spór na tle podziału ma­
jątkowego. 

Spór miał rozstrzygnąć sąd polubow 
ny, który orzekł na jego korzyść 28 pro 
cent ogólnego majątku. Mial być sporzą 
dzony akt rejentalny. Przed dniem sta­
wienia się u rejenta, zgłosił się Maks 
Bornstein do jednego z członków sądu 
polubownego, Icka Majera Wojdysław-
skiego i oświadczył, że nie dopuści do 
podpisania takiego aktu i że w przeoiw 
nym razie zabije wszystkich członków 
sądu polubownego. 

Kaszub nie wiedział w jaki sposób 
uwolnić się od Ślepego Maksa i szukał 
porady u niejakiego Bejrisza Eriicha, ma 
jącego kontakt ze światem podzaemnym. 

Wreszcie Bornstein zgłosił sie do 
iego i zażądał 3000 zł. obiecując iż 

przestanie się wtrącać do tej sprawy. 
W targu ubili, że za 1500 zł. Mak? 

7 2 
® na liście trzy sprawy gdańskie. 

^ Odbywające się .w ciągu całego 
fed • u r o c z ^ s t o ^ c i Jubileuszowe w 
V v nie zostały wczoraj zakończone. R^w t̂tSSSiS Wolanów wzbogaca III 

bólowa w paradnej złotej karocy. 

Ł O O Z , P i o t r k o w s k a 11, P i o t r k o w s k a 
P A B J A N I C E , P l a c D ą b r o w s k i e g o 3 

Konto P. K. O . 141795. 

zrzekł się dalszej interwencji i otrzymał 
a konto 800 zł. Akt rejentalny mimo tc 
nie został spisany, gdyż bali się Ślepe-
20 Maksa. ; . n . # , A 

„ŚLEPY MAKS" DOBRZE ZAŁATWIA. 
Następnie zeznają Izaak i Kaima bra­

cia Kaszubowie, którzy występowali 
przeciw bratu. Zeznają, że sprawa sporu 
była głośna i że pewnego dnia zgłos ł 
się do nich Maks Bornstein. O nim sły­
szeli j zgodzili się na jego pośrednictwo. 

Następnie zeznaje Jakub Kaszub. Po" 
wiada, że Ślepy Maks sam do nich się 
zgłosił, że dostał za to 500 zł. prosi! jed 
nak Ślepego Maksa, by w tej sprawie 
nie stosował swej metody, t.j. teroru. 

Prokurator: Czy świadek uwala,, że 
Maks Bornstein był zupełnie odpowied­
nim człowiekiem do załatwienia sporu 
między braćmi przemysłowcami? 

Świadek: Tak. Mówili, że dobrze za* 
łafwia. 

Następnie zeznaje Mendel Kaszub\ 
syn Hersza Łajba. Mówi, że Ślepy Maks 
groził zabójstwem, niedopuszczał do 
podpisania aktu, podobno od strony prze 
cwnej t.j. od jego stryjów otrzymał za 
to 6000 złotych. 

Po przesłuchaniu Jeszcze kilku Świa3-
ków, którzy nic nowego jednak nie 
wnieśli sprawa została przerwana do 
poniedziałku. s * i -> •• j 

Czy jesteś członkiem Ł . O . P . P . ? 
6 mi l fonów z ł o t y c h 

T n a z a t r u d n i e n i e m ł o d z i e ż y b e z r o b o t n e j . 

WARSZAWA, 12.5 Funusz Pracy 
przeznaczył w tegorocznym budżecie 
kredyt w wysokości 6 mlljonów złotych 

na zatrudnienie młodzieży bezrobotnej. 

Młodzież ta prowadzić będzie prace 
głównie przy regulacji i obwałowaniu 
Wisły i reparacji bitych dróg. 



Nr. 

7 F C H O Fr. 131 

w J u l i a n o w i e i N a r y s i n i e I I I 

Tanio 1 na dogodnych warunkach do sprzedania 
Wiadomość przy ul. Dr. Biegańskiego 19. „ZARZĄD DOMINIUM JULIANÓW MARYSIU III" 

III TO ŚWIEŻO POWSTAŁE OSIEDLE. KTÓRKGOPLANY TYLKO CO ZOSTAŁY ZATWIERDZONE PRZY NOWOPOWSTAŁEJ LINJI TRAMWAJOWEJ NA UL. ŁAGIEW1CK5FJ 

^VS&A^^n^- U^m^mm^tAm^ NAJPEWNIEJSZA LOKATĘ KAPITAŁU, NABYĆ MOŻNA U NAS I NA DWULETNIA SPŁATĘ. 
Z A R Z Ą D D O M . J U L J A N O W MARYSINf 

1EL 140-9. UL DR. BIEGAŃSKIEGO 19. 
dojazd tramwajem Nr. 5. 

ni 

Czołowe arcydzie ło tegorocznej produkcji austrjackiej 

M E T R O A U D I E N C J A w I S C H L U 

Pełna humoru 1 prześlicznych melodji komedja wiedeńska. 
W roli głównej: M a r t a E a g c r t b , S*oi*e S * a k . . l l i P a w e ł H o r b l g e r . Muzyka J. Straussa. d o w n a 1 . 

R a n n a z b i ó r k a w s z y s t k i c h p o l i c j a n t ó w . 

K o n t r o l a s p r a w n o ś c i . 
ŁÓDŹ 12. V. — W celu kontrolowa 

nta sprawności w pełnieniu srozby 
przez policje starosta grodzki łódzki 
wczoraj o godz. 5 rano zarządził zbiór 
ke wszystkich funkcjonariuszy P. P. z 

terenu m. Łodzi. Sposób przeprowadzę 
nla zbiórki wykazał zupełna sprawność 
wszystkich oddziałów policyjnych, za­
równo komisariatów, rezerwy konnej 
i piesze). Jak również służby śledcze!. 

KILKA pań inteligentnych, w y m o w n i 
przyjmie poważna instytucja hand'0** 
Wiek ponad lat 24. Zgłoszenia i doku* 
mentami dnia 15.5. bm. od g. 10 — •* 
Łódź, Piotrkowska 62. m. 3. 2-gle t > ^ 

CZY WIECIE, że najtańsze źródło * 
zakupu kapeluszy damskich i mesłc'ck 
a takie do przefasonowania poleca W" 
ko firma M. Eerder. Zgierska 20. lub \Ą 
tomierska 2. Uwaga: wypożyczam I * 
świeżam cylindry. 

* 1 
P o d z i ę k o w a n i e . 

Wsiyatklti tym, któriy .dd .li o»tatnią potluft naukoehań.r.J matce nasze) 

MICHALINIE GAJDAMOWICZOWEJ 
frant aska.iaąwl Patrycemu ora, S.astrz. Stanisławi. Klarz. Bednareiykównia i . 
MpłUU Sw. Josefata ... .laką w.rotł opi.lce i p i e l o n a . , w cza.le ch.rohy Maiki 

RODZINA. 

S y n e k e m i g r a n t a p o l s k i e g o 
nagrodzony przez króla Anglji. — — 

dzono wielkie uroczystości. Małemu 

WARTO SPRÓBOWAĆ AbY SIE P R / ŁKOiMAĆ O DOSKONAŁOŚCI WIN 

Tci. 122-34 t., VINOWIU" Andrże a7 
aaaaaaaaaaBBBBaganananB^MnamaaBBauasaaaBiamisji na i • * > * w n B M « H B a H a B a B a u i i H a M 

Z ł y p i e s n o g r y z ł N o ż e s z a i D a w i d a 

Krosuka pog fow a ratunkowego, kradzieży i o i u r & j r . , 
ŁÓDŹ 12 maja. - Wczoraj przed-I ulicy Południowej 12 i .Mętni Dawid S m ^ ^ a ? ' ? * k o ! ; " s p o ż , v w , c z y S

£ 
południem na rynku Tanfmtlegrt, na Kataszewski. zamieszkały przy ulicy Z?s ^ '

K a n k a

' RżewskKJ 
Bałutach wynikła bójka po miedzy kil Kamiennej 1. Obai chłopcy odnieśli n, Wicliy rojcowyin u gospoda^ 

PŁYTY gramofonowe od 65 jrr. Najno* 
sze przeboje zł. 1.60 gr. oraz zamiana' 
wypożyczani nł\'t. Pate'onv od zł. * 
Firma Chronometre, Piotrkowska UJ* 

DO ROBOTY lub terminu P ° s z u k . j 
chłopca od lat 15 do branży powroza 
czej w zakładzie Piotrkowska 130. 

N a 

( 

Sąsiad 
fes* kraje 
nyrn ogrc 
* tvm z; 
czas zai> 
g & Kl 
JfłcJscow 
których • 

W a nansk 
. Poza] 

t^niejsz 
architi 

$Kromn'e 
fażdy zn 
Czeski L; 
łów. p r 

«<>ki Tat 
f̂ ct dzk 
kim z p 0 

?k mało 
, ą wnatw 
^ch aż i 
1 5 0 Drzcci 

* » * v s ' k o 

ny darte nóg. Lekarz 
tunkowego, po udz 
mocy przewiózł I 
skiego' do domu 

pogotowia ra-

LONDYN 12. V. — Dnia 25 kwiet­
nia wyjechał z Warszawy tmiisport 
emigrantów do Argentyny. M. In. emi­
grował rolnik i nrub {.eszowsk'ego Ma 
Cłei Witus wraz z żona swoją Justyną 
i dwojgiem dzieci. 26-go kwietnia emi 
grand wsiedli na statek „War^awa" 
W Gdyni, by dn. 4 maja wyruszyć* w 
dalsza podróż z Cherboursn na wiel­
kim transatlantyckim statkn „Alcan-
tara". należącym do linji Royal Mail. 

Qdv statek dn. 6 maja opuszczał 
port hiszpański Vłgo. emigrantka Ju­
styna Witus 

urodziła syna 
Wobec tego. i i dziecko prryszló na 

Świat na terytorjum nngtelskiem, po-
zatem w dzień Jub'leuszu pano­
wania króla Jerzego V, na statku urzą 

ku handlarzami. Zanim policja bójkę 
zlikwidowała dwaj u'.v,cstni:y jej 19-
letni Józef Nowak i 29-letni Jó/cf Ra­
szewski, zamieszkały przy ulicy Zóra-

I wia 12 odnieśli ogólne obrażenia ci^ia. 
Poszkodowanym udzielił pierwszej p->-

1 mocy lekarz miejskego pogotovia ra­
tunkowego. # 

Fuks. zamieszkały przy ulicy Omentar KTCfig* 0 f c r i y z o p , s e m d o E d l a 

nej 3. Chłopca, który odniósł złamanie p o a " c c n a • 
nogi przewieziono karetką nuc j sKicw m ł o D Y handlowiec pozna w ce'ach to-
P55"!?_wi?_I

r_a-t

1

U"-^'e.KC:. . n a ^ A V r a t W d 0 warzyskich młodą, niezależna, kultura­
lną i przystojną panią, Ofcriy do „Echa" 

tielc.du pierwszej po ZAWODOWA krawcowa przyjmuje d» 
achmana i KaUizew, nauki kroju, wyucza rysunków zasad"1' 

czych oraz. modelowania. Opłata tygod* 
niowa 3 zł. Gdańska! 150. lewa oficyn* 
1 Piętro, m. ,29. ! MASZYNA do szycia ładnie szviaca za 

| osiemdziesiąt pięć złotych. Piotrkowska 
291. m. 18. 

szpitala dziecięcego Anny-Mnrji 
— Na ulicy Zamenhofa na .•chany, pod „Przyjezdny". 

KcześHwemu ojcu. R 3 ' f f i ^ S ? ^ | Ł % ' a d f 1 ,
 T 1 j w ™ 6 « -

pożarem przeznaczono f n n m m n a ftp.' Marli! d o s z p , t a l a Anny - | i 0 . u d o z o r c y domu Traugutta 

no wyprawki dla dziecka. 
pasażerowie okrętu przesłali depe­

sze w drodze iskrowej do króla Jerze­
go V, zawiadamiając go o tym wypad 
ku. 

Georg John Witus w przyszłości ko 
rzystać będzie z szeregu przywilejów 
które Anglja przyznaje tradycyjnie u-
rodzonym w d'ii uroczyste, związane 
z panującemi osobami. 

o q o 

— W bramie przy ulicy Od.tńskicj< POTRZEBNY zaraz woźny do p :erw-
40 zostali pogryzieni przez psa I2-Ietni szorzędnego zakładu fryzjerskiego z 
Mojżesz Lachman, zamieszkały przy | kaucją. Piotrkowska 124. Zgłoszenia od 

r Choć jest k 
Leci oei 

yzy \choć jest bieda 
fŁŁA"żyć się nie da? 1 

Doktór 
K L I N G E R 

• p e c . c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z ­
n y c h I s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

A n d r z e j a 2 . te l . 132-28. 
przyjmuje od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz 

Doktór L. BERMAN 
Spcc;a l s t » ChorAb wenerycznych 

skórnych • s e k s u a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 1 S . 
teleron 149-07 

od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
nfedŁ i świata od 9—1. 

DR. MED. 
N I E W I Ą ł $ K I 

Spec chor. weneryesnyca , skOrayek 
1 seksua lnych 

Andrzeja 3, telefon 159-40 
priyimuje od 8 — 11 rano i od 5—9 wiecz. 

W oiedi. i iwieta od 9—1 pp. 

Dr. med. R E I C H ER 
Sp«e!n('sta chorób skórnych, wene -

r y c s s y c b i seksualnych 
P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 201-93 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 popoŁ 

LE<ftRZ-OENTY3TA 
S. W A T N I C K A 
u . Nap o r ł o w s k i e g o 6b 
(Róg Lubelskiej), front I piętro. 

przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 

Dr. m e d . T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych. w»copłck)wych. 
Z A W A D Z K A 6 , fr. II piętro 

tel. 234-12. Przyjmuie od 8—12. 2—4 I G—9 
w niedziele I święta od 8—1 w południe 

Dr. med. M. FELDMAN 
a k m i a r • g inekolog 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a ul . 
Kil ińskiego 113 (Nawrot 41) 

Telefon 155-77. 

„OMEGA" Lecznica 
Gabinet Uentyatyczny 

GŁOWiSiA 9, t e l e fon 142-42. 
frzyjnioja, lekarze we wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarski* , sastrzyKi R e n t g e n 

lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna całą dobę . i'ORA JA 3 s l . 

D r . m a d . 

M. M A Ś L A N K A 
Choroby n e r w o w e 1 psychiczne 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę na u l . S enkiew cza 3 1 
Tel. 147-72. 

OR MPD 

J A K O B S O N 
Chirurg 

Spec. Chirngia Kos tne 
Ora STER LINO A 22 (Nowo Tanowa: 

telef. 174-42 

Dr- med. 

m. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERIA 

Zgierska 11, Tel. 246-09 
Przyjm. od 8—10 rano 1 4—8 wiees. 

GRA WER 
któryby zabiera! roboty do domu poszu­
kiwany. Ofettv sub. „Uboczny zysk' 

do FUCHSA, Piotrkowska 50-

Doktór 

W. LAGUN OW5KI 
I f s a . c U o r ó h w e B . r y c . a y c b , • • k . a a l n y c h I . k A r n y c l i 

( G ą b n e t R . . n t s « a o - l ś w l a t ł o l . u a l c z y l 
Pio trkowska 70, tel. 181-83. 

•nyltruje. od 3.10 do iu V r aao , od 1 do , .30 pp. < od 
a.30 wlec*. W nl.dsl.1. I lwl?t» od 10 r. do 1 pp, 

do 

L E C Z N I C A 
PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-88 (.jrey prtyst) 
traniif- Pah.anickicb 2 razy dziennie p n y c 
mu;ą lekarze w s z y s t k i c h spec ia lno ic i . 
(iabinet denU Wizyty na mieście. Wszelkie za­
biegi i analizy. Otwarta od 11-ei r. do 8-ej w. 

P o r a d a 3 z ł o t a . 

Doktór WOŁKOWYS*U 
3r1eprowad.lt s le n . aL 

Cegielniana 11. tei. 238-02. 
Choroby weneryczne, rooczopiciowe i skórne 

P r i y l m a J . o d g o d » . 8—12, ad 4—9 w. . l e d t l e l . 
i ś i»!<;t* o d 9—L 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

'kobiety i dzieci; 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 

orzyimuie od II—1 ' od %—4 oncoJ. 

Srtt&KDAM z rozbiórki fnbrykl Heintzl i Potr 
Irowak* 22»t CEGLE i S'.AvlOr. DRZEWO 
BU łOLCOWE i 0 ? A -OVV£, SZVaY, ŻE­
LAZU (63 slupów żelaznych), SCflOJi* 
OKNA, OKZWi. „ , ' , " • 

Zglaszad się od 7—17. 

I 

CHCESZ mieć oowódzen!e w 4vcl«. Ą 
sisz jc znać. a nowie cl o niem i fj* 
udzieli opartych na horoskonach 
logicznych znana chiromantka H. $" 
szewska. Główna 11. m. 22. 

SPRZEDAM kompletne urządzenie ' a ' J f n 
wody sodowej ł lemoniad wraz z balonafl 
sytonami, butelkami, be&ką dwukoło**^ 
wózkiem ręcznym do rozwózki. Cena wfjjl 
a pouczeniu facljowcm zt. 2.400. Wia ĵ y 
mość: M. E^man, Kulno, Namtowicł»ł> 
Skład apteczny. * ^ « a f e t a u 

4 ta: 4 ra 
"NA RATY" ubrania \ palta obstali^ 
we z najlepszych towarów Bielskich1 

Tomaszowskich oraz najlepsza robot* 
Mendrowskicuo. Nowomiejska S CK̂  
ny sprzedaży od 6 ~ 8 wieczorem, fi 

WYPOŻYCZALNIA najeleeantsz>-cr^j( 

kien ślubnych, balowych najnowszy^ 
fasonów. Szymańska. Łódź Suwalsk* 
(przy Napiórkowskiego). 

OTOMANĘ skrzynkową, tanczan. 
żanke- stół. krzesła dubowe. robota *J 
lidna. tanio snrzcdain. Kilińskiego 
Frzeździecki. 

p o d Bu j ą A * a Ł > 3 a n i c l « ; q 
m i e s z k a n i a a a i p ę , t rze p o s z u k u j ę 

2 — 3 p o k o e z k u c h n i ą 
z wygodami, tarasem !ub weranda.. Ko­
niecznie wpobliżu przystanku trainwa* 
jowego i suchem miejscu. 
Oferty sub. Marysin do administracji 
„Echa >—» v-

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerka i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 

Dr H E L L E R 
Spec. choró'> skórnych, wenerycznych 

moczoptciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 

P r T V l m " ' " od 8—11 *, \ od 4—8 wiecz. 
W nledz. ł święta 10-12 . pp. 

NAJELEGANTSZE suknie ślubne i 4 
we w nowootworzonej wypożycz^"! 
Józcfowiczowcj Brzezińska U , irottt 
piętro ' 

i r u c i i a y c h . 

ST! 
L Jńzef 1 \^Ro ws] jm, ż e ' 
J;lc'ał, jak 

Matenw MIKOŁAJCI? Udał s 

Lód*, ni. Kilińskiego J«* ^eR o n 7 , 
Tri. 191-ftS. AJ, te>„ V ° 1 

nostarcioit i I compl r tn t rtrr"»'a t.. >• ' U ^ 
J chodzące » 2 « k r « »8«UicH«'3 .> m u / ; i r 

O o j . i d l r a m » . | a i n l 4, 17, a CENY " I ^ H ^ | v ( ^ r 

TAŃCÓW SALONOWYCH w kompłe ta^ 
indywidualnie wyucza po cenach b. Pj^ 
stępnych Władysław Cyrulski. Aleja 
ściuszki 21 , Zgłoszenia codziennie od 
wieczór. 

MEBLE gotowe, pojedyncze I komplety 
skromnych do najwykwintniejszych (od 

Doktór 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
specja l i s ta ckorób skory i wenerycznych 

i moczoplciowvch. 
P i o t r k o w s k a Q 9 , tel. 144.92' 
Przyjmu;e od 2—3, 5—€ i 8—9 wiecz. 

500 za kompletne urządzenie poh 
Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia S. 
nacki, Piotrkowska 275, tel. 262-05. 

"Hi 

Wolaf; 

h- Mu M sie. 
e ni< 

•ejszeg 
*'e i rc 

- j { ? W n o S c i i 

a r z e d n ^ d y 

Dźwiękowy kina-leatr 
Z a c h ę t a 
Zgfl^rsłcat 2 t 3 . 

I, Potężny dramat miłości i namiętności. 
Wytwórni Sojuz- Film w Moskwie. 

• P e t e r s b u r s k i e n o c e 
W roL g l : W i e r a T a r a s o w a , M. D e r o n i n i M. O r ł o w a , 

II. Fenomenalny 
film 

91 

4".oDd5!£. S t i i r l ^ ; v 
przzewanej przez świat .KiłOLEWNĄ UŚMIECHÓW" 

T e m o l e 

10 71 O TYCH miesięcznie 
na wynlatę konfekcła. obuwie, biel' y 
manufaktura, firankU Chari. Piotrka 
ska 37 w nodwórzu. 

RO^YERY I części zamienne znane 
trwałości i niskch cen. Poleca Hrin* ui\d l.6ći Dał. Rynek 9. tel. 113-*^! 
szyny do szycia, reperacje niklo^'^ 
emaliowanie. J j | nóidą 

•aL:- Od m 
URZĘDNIKOM na raty, Eleganckie daifls^ **um f a -
płaszcze. Różne jedwabie, wełniane '̂ d̂ s t op ; 

ranla towary na suknie. Blaty towar- | Wand; 
rusy, kapy, kołdry, chodniki, damsW" ̂  % C 7 . e m 

męska bidiTna, obuwie, pończochy K'a ct 
Leon Rubaszkin Kilińskiego 44. —4 

WAŻNE dla Panów. Szyję najelcgan<jj 
garnitury po 45 zł. Dyplom nwany 
krawiecki S. Postawelski Cegielnian* \roin I iv 

!,e.stcm gl 
^ - Nape Jekslówc Jl* to mi 
J« nie st 
g o d n i e lic 
* ! 

^le ro osv r 

^ NTa st( 
jftinw.., 
h ? 1 ^apyt 
^rski. 

M a i t n 
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iźv powrozu' 
/ska 1 3 0 . 1 
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ul. Rżewski? 
u gospodarz 

przyjmuje $ 
nków zasadnj 
Opłata ty«o* 
lewa oficy"* 
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o niem i 

skopach astf0, 

antka H. SU 
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otocyklem po Słowaczyźnie 
Wspaniałe szosy wśród leśnych uroczysk. 

Zakopane, w maju. 
. Sąsiadująca z nami Czechosłowacja 
, c s t krajem pod względem turystycz­
nym ogromnie -ciekawym. Jej walorami 
* lvm zaV r e s i c mało się jednak dotych 
czas z a i ^ i o v v a n o , a sławę swoją zawdzic 

głównie źródłom leczniczym i 
/•"^scowościom kąpielowym, na czoło 
których wybijały się specjalnie: Karlo-
J Vary, f rencanske Teplice i Pistany, 
W arianskie i Frantiskovy Lazne. 
. Poza Pragą słynąca jako jedno z naj­

mniejszych miast w Europie, skarbni-
architektury i sztuki, cały kraj jest 

jjscrotnire ciekawy dla zwiedzającego. 
£ a z dv znajdzie co zechce. Ciekawy jest 
weski Las. Karkonosze i masyw Sude-

Prześliczne dalej — południowe 
s,'»ki Tatr. górujące majestatycznie w 
Ĵ ci dz'kości słonecznym niżem słowac 

z Popradem. Cuda kryje w sobie 
mało znana grupa Tatr Niżnich z ca 

sematwaniną lesistych pasm. sięgają-
j-Vcb aż po południową granicę. Wszyst 
K o Drzccinada 

sieci świetnych szos, 
^ v s ' k o — można śmiało powiedzieć 

1— jest dla turysty polskiego nowym i 
bardzo pouczającym terenem ekspansji. 

Wyrywamy sie motocyklem na kil­
ka dni do Czechosłowacji. Okrążywszy 
wokoło Tatry poprzez Łomnicę, Szme-
ksy. Szczyrbę, wśród porywających wi 
doków i luksusowych urządzeń uzdro­
wiskowych - r zatrzymujemy się w do­
linie Wagu. w ciekąwem miasteczku: 
Liptowskim św. Mikułaszu. 

Nazajutrz mknie nasz stalowy rumak 
poprzez Lubochnie, czarownym przeło­
mem Wagu przez Mata Fatrę, miasto 2i 
linę do Trenczyna. Stad znowu dalej na 
południe przez Chynorany i Prewidze. 

Ze Słowaczvznv. obfitującej w góry 
i lasy przemkamy w serce bogatych łąk 
i pastwisk. Urodzajna ziemia, nagrzana 
ocłudniowem już słońcem wdzięczy się 
bogactwem kwiatów, wita nas rzędami 
drzew, ujmujących w dwa rzędy asfalto 
wane szosy. Zasobne wsie błyszczą czy 
stością. Pobudowane w szeregi, otoczo­
ne kwieciem i zielenią, mówią o bogac­
twie tc! ziemi i 

dobrobycie ludzi, 
stanowiąc si'nv kontrast do biednych 

sądzenie fabrjj 
fraz z balonai^ 
ą dwukołowi, 
łzkl. Cena wdL 

2.400. W!«4fl 
Narutowicz* 

n a j s z y b s z a s z t a f e t a ś w i a t a . 

2.400. W(««H 
Mn-rutowicił W 

ftr. nhcMlllfll''! alta obstalud 
iw Bielskich 
lepsza robot* 
iejska 5, 0^1 
i czorem. 

egantszych *J 
najnowsz?^ 

dź Suwalski 

. tapczan. 
>we. robota ^ 
Glińskiego i* 

- " ĵ 
ie ślubne \ m 

wypożycza ' 
iska 11, front 

^ a f e t a uniwersytecka Jowa (Stany Zjednoczone) ustanowiła dwa nowe rekordy świa­
ta: 4 razy 110 yardów w 40.5 sek. 1 4 razy po 220 yardów w 1 tn. 25.2 sek. 

drewnianych, zapadłych wsi górskich z 
Niżnich Tatr czy Malej Fatry. 

Lśniącym szlakiem w potokach słoń­
ca płynie się cudnie wśród pól. Lecz naj 
piękniejsza partja czeka nas dopiero. 
Zdążamy obecnie w pólnocnowscfco-
dnim kierunku spowrotem ku Niżnim 
Tatrom. Zastępują nam drogę zrazu nie 
wielkie, potem ceraz wyniośleisze lesi­
ste wzgórza. Z wysokości 280 metrów 
windujemy sie ciągle wwyż. Znikają 
wsie i niebawem wjeżdżamy w głuchy 
las Wielkiej Fatry. Pasmo to. mało zna­
ne, nietknięte prawie, przedziwnie uro­
cze, ciągnące się z północy na południe 

prostopadle do Tatr 
Niżnich. jest niesłychanie romantycz­
nym zakątkiem Słowaczyzny. Ujęte rze 
kami Turiec i Hronem, pełne wąwozów, j 
rozpadlin i gąszczy stanowi cenny, ol _ i 
brzymi rezerwat leśny, w którym kryje j 
się moc zwierzyny. ; 

Oto środek do pro* 
nio, którego używa 
każda dzielno go­
spodyni, oszczędza-
jqca swg bieliznę. 

PIERZE, BIELI i DEZYNFEKUJE 
Do moczenia bielizna t H EN KO, soda do prania i Utlenia, 

Cicho tn i głucho. Oładka 'droga,, 
lśniącą białością, żwirowana zataczaj 
coraz śmielsze serpentyny. ZCa^ałobyj 
sie. że w tvm zapadłym kącie natknie 
sie człowiek na bezdroża pełne ć/iur a; 
tymczasem jedzie sobie po wspaniałe; 1 

szosie wgłab leśnych ostępów | 
wonnych, zielonych i rozkosznych. Za-j 
wadiacki gościniec winduie s'e zbocza-: 
mi głębokiego wąwozu 1 natrafia na *ka! 
?v. Bezceremonialnie wrzyna sie on w! 
biały wapień, ginąc 1 wynurzając sic: 
poza ciagłemi zakrętami. Wciąż w ż o j 
i wvżej, dziesięć serpentyn, dwa­
dzieścia, pięćdziesiąt... 

Cichv zgrzyt opon na żwirze znaczy 
wiraż. Przvczepka sunie jak łódka po 
:ładkieł tafli wody. Mijają kwadranse, 
zostawiamy za soba sotki białych skię 
tów. na których prócz nas n !kt nie po­
myka. A wokół potężne bryły górskie, 
bezkresne lasy liściaste, bujne i wspa­
niałe.. * l 

Buk. brzoza, grab', dąb' — twoizą je 
den zbity, nietknięty kożuch, a wśród 
nich iak ciemne wyspy na oceanie prze 
glądają grupy sosen i modrzewi. Lekko 
wcięta przełęcz widnieje w daii. 
Jeszcze pare dziesiątków wiraży i prze, 
cudny widok. 

J Ł 

9 . 

r J t b e t y ź m U , i 

e r c i e u f r z e , 

s t o s u j e s i ę 
t a b l e t k i 

R. . z y n o s z ą ulgę i 
|^ uśmierzają bóle! 

Teraz biała szosa schodzi lekko w 
dół. Zamykamy motor i cichutki, jak 
duchy zsuwamy się w łagodnym powie 
wie żywicznego powietrza, w sło­
neczny cichy wieczór. Znów ci naj­
mniej pięćset zakrętów sprowadza nas 
nad Horn. Z uroczyska Wielkiej Fatry, 
co jeszcze ostatnich górskich strażni­
ków wysyła za nami; zjeżdżamy znów 
w krai zaludniony, ruchliwy dobijając 
do najpiękniejszego miasteczka Słowa­
czyzny: Bańskiej Bystrycy, która jak 
szwajcarski klejnocik błyszczy wśród la 
sów. , 'Ant. 

F R Y D E R Y K K A M P E 

SZGZĘŚGIEFfl 
STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

L Jteef hrabia Borski dowiedział się od cCgo wspólnika, Blomforsa, w stolicy Fin-
rfCji, że firma zbankrutowała. Borski nie 
ffc'a>. jako b. oficer, do tego dopuścić, ale 

,i J e miał gotówki na wykupienie weksli za-e* dr\ici" "4 t j e j e ? t 0 w a n y c n - . ^ i e c n c i a ł jednak wtajem 

L̂ j>°> Jozue Manfielda, by prosić go o po-Kllłńłkłego 1** 
>1. 191-85. 

*yć w swe położenie narzeczonej Wandy, 
t d a ł się do biura prezesa koncernu nafto 

- g o , Jozue Manfielda, by prosić go o po-
"f^ufl.ri• v ' T " s P o t k ; i ł dyrektora Lundquista, któ-

zakrea w t z e i n c b 
17, U CENY N 

w kompletaC" 
cenach b. P[„ 

Iski. Aleja 
dziennie od 

W *nu zaproponował odgrywanie roli Man­
ii, "a, który zmarł przed dwoma laty, o czem 
|Pm'\->' n j e wiedział. 

se i komplety 
niejszych (od 
:ądzenie pok"!! 
wytwórnia S. 
1. 262-05, 

ie. arzedn'*1 

'buwie. biel'^ 
hari, Piotr^' 

enne znane 
Pdleca Firm* 
». teł. 
cje n i k l o ^ 

eganckie da , f l 5 

e, wełniane ' 
Biały łowar-

miki, dams l ' * J 
sończochy P 0 ' 1 

;o 44 

ję najelcgaî Li 
mowany t'* i 
i Cegielnian* 

Wolała resztę drogi odbyć pieszo. 
| 2 ł a rozmawiając ze sobi nagłos: 

^- Musze wziąć sny w karby i u^po 
°'ć się. Te wszystkie obawy są zu­
pnie nieuzasa Inione, nie mają naj­

bielszego sensu... Spróbuje zastanowić 
i rozważyć rozsądnie. Józef z 

??wnościa już wrócił, czeka na mnie 
j' edv przyjdę, obejmie mnie. powie, że 
'e.stem głupie dziecko i będzie miał ra 

Napewno załatwił swojp sprawy 
^kslowe bez mojej pomocy: nalutd';-! 
j ! e to musiało potrwać dłużt-i ale n»c 
(' e rile stało napewno nic. Za cztery, 
g o d n i e nasz ślub. a wtedy już n^s 
? c riie rozdzieli... Józef ciągle nowtarzaj 
? 'osv różnemi drogami ch idzą — n»j 

S e oójdą drogą najprostszą... 
Od morza dolatywał głuchy po-' 

h u , n fa'. w lesie było ~icho, czasetvi, 
j»f °d stopą trzasnęła sucha gahzka. 

L Wanda podchodziła do hotelu z 
"''czem jasnem i wesołem. I 

Q NTa stopniach głównego weiścia stal 
i^ttinger. Pewna pomyślnej odpowie-
P ł zapytała go, czy powróuł hrabia 
°°rskJ. I 

Maitre d'hótel uroczyście p.-kiwał 

głową i rzekł z wyraźnem współczu­
ciem. 

— Niestety szanowna pani, pan hw 
bia jeszcze nie wrócił. Jeśli szanowna 
pani życzy sobie, natychmiast wydam 
polecenia. 

— Nie, nie — przerwała mu odru­
chowo — nie trzeba. 

Spojrzała z zakłopotaniem na diu-
gą wyfraczoną postać, na chuda, bar­
dzo blada twar.: i myślała gorączkowo: 
Nie wrócił?.. Du tej pory? I nawet nie 
powiadomił? 

Oettinger z rozumiał nieme pytanie, 
potrząsnął głową i dodał: 

— Pan hraba nawet nie telefono­
wał. , Rzeczywiście to jest. trochę 
dziwne — dokończył półgłosem — od 
trzeciej popołudniu do drugiej w noc<<* 
zostawić szanowną panią bez żadnej 
wiadomości... 

Nic nie odpowiedziała, lekko skiręła 
głowa i poszła na górę. Zajrzała do po 
koju Borskiego. uczuła jeszcze więks/e 
zaniepokoienie. postała chwilę na pro­
gu i poszła Ąt siebie. 

Ciężkie ciemnozielone firanki pr^csla 
niały okna; złudzenie nocv b*vfobv 
pełne, gdyby nie szare światł \ s ci­
sie przez gesty haft. 

ROZDZIAŁ 111. 
Trzymototowy wodpopłatowiec l 

państwowemi znakami iotnic/cmi Fin­
landii, pr7.edstawiaiącemi błękitny 

krzyż na bia'cm polu. ledał n.id aichi-
pel«-Ticm wysp Zatoki Fińskiej. 

Po kilku minutach znikły rlelsinki 
iakby wymazane z widnokręgu; jfesio 
rozsiane wyspy o wysokich urwistych 
brzegach granitowych stały się po­
dobne do małych karłowatych 'ara­
ków; przez gładką powierzchnie rno-

rza przeświecały jasnoszare zwaJy raf 
podwodnych. 

Łodzie żaglowe wyglądały jak łupin! 
ki orzecha, przystrojono w skrawki pa' 
pienr holownik ciągnął tratwy, związa 
ne ostremi dziobami w jeden pęk, któ-. 
ry był przymocowany Jo rufv; wolne; 
końce tratw rozbiegały fantazyjną ko 
ronka z piany morskiej. 

Borski odchylił się na o.wr.-ie folo-
lu i przez napół przymknięte powieki' 
spoglądał na cudowną panoramę. Po 
gmatwane myśli pędziły w szal»nym 
bezwładnym biegu w rytm jednostajnej 
go, świszczącego szumu śmUni. 

Nie wiedział i nie interesował się 
nawet, kto siedział przed nim, kto za 
nim.. Było to dlań zupełnie obojętno,; 
choćby z tego powodu, że dc Lucca 
hrabia Borski już znikł, żył tylko Jozue 
Manfield. 
Po drugiej stronic wąskiego przejścia 

siedział Likanen. 
Na rozkaz Lundquista towarzyszył 

panu J. M. do Sztokholmu. 
Likanen, dotąd nic niesnaczące, bez 

imienne kółeczko w olbrzymiem mecha 
nizinie zegarowym koncernu, w p ;er\v-' 
szym momencie dosta! silnego szoku! 
nerwowego, po nim nastąpił wybuch 
niepohamowanej radości i jeszcze przed 
odlotem z Helsinek wszyscy przyjadę j 
ie i wrogowie zostali poinformowani.! 
że jest na drodze do zrobienia świetnej 
kariery. 

Teraz siedział w odświętym ubra­
niu granatowem, odprasowauem ze 
szczególną starannością: był stale po­
chylony ku przodowi, gotowy się zer­
wać i lecieć na każde skinienie, jeśli 
pan prezes raczy odezwać sie d>- niego. 
Ale pan prezes siedział nieruchomy i 
milczący. 

Likanen długo sie zbiera! na odwa­
gę, wreszcie zaryzykował ostrożnie] 
odwrócił głowę i izucii na twirz szef«! 
ukradkowe, bojaźliwe spojrzenie — pro] 
;:es siedział niewzruszony, może trochę 
umyślony. 

Jeszcze nie 7daży? ochłonąć ze śmiaj 
(ości. gdy nasrle posłyszał głos Man­
fielda: Mówił no niemiecku: 

— Panie Likanen. prosię sie dowie 
rłzieć. czy można stad telefonom .ć? 

Likanen przestraszył się, ale pobiegł 
wykonać polecenie. 1 

— Telefonu niema, panie prezesie! 
— ledwo wybełkotał trzęsącomi się 
wargami — jest radiostacja. 
Likanen stał pochylony w oczekiwa­
niu na dalsze roz.kazy; razem z ;:im cze 
kały ołówek, blok stenograficzny i 
trzysta wyrazów na minutę. 

Prezes nie podyktował ani jednego 
słowa, ołówek i blok powędrowały spo 
wrotem do kieszeni. 

Manfield odwrócił się do ok-ia, przy 
łożył skroń do zimnej szyby i dal upust 
myślom hrabiego Borskiei ro: 

Co robi teraz Wanda? Czy bardzo 
odczuwa jego nieobecność ...Ćz.-/ znów 
coś urządza w taiemnicy przed nim?... 
A może go szuka!.. 

Rozsadek usiłował rozważyć wszyst; 
kie wydarzenia możliwie trzeźwo i bez 
stronnie, mimo to fakt pozostał faktem:1 

Wanda sprawiła mu gorzki zawód, 
znacznie boleśnieiszy niż wszyscy 
Blomforsowie całego świata razem 
wzięci. 

Choć serce protestowało i twierdziło, 
że nie należy w zarzutach powedowaćj 
sie zbytnio uraza, iednr-k dwa wypadki) 
odczuł niemal iak zniewagę: zamiastj 
czekać w hotehi Brando skorzystała s] 
jego nieobecności i w towarzystwie 
znaiomych pojechała bawić sie do Hel­
sinek. A historia z odnalezieniem pie­
niędzy!.. W zestawieniu z nieryszwn 
wypadkiem ten drugi tracił cechy nie­
winnego kłamstwa. Czemu go tak obra 
ziła? 

Chciałby wiedzieć, kto to bvl ten. 
7. którym pojechała do Helsinek .J Nowy 
adorator?... Chyba nie. Catv ten 
wyjazd do miasta nie ma w sobie i.ic! 
podgrzanego, jest zupełnie naturalny...J 

Raptem myśl urwała się i j ikiś j,łos 
szepnął: 

— A jednak skłamała! Spróbui za­
przeczyć! Byłeś taki pewny, że Wan­
da nie umie kłamać. Diacze<roż tym ra­
zem nie powiedziała prawdy? Gdyby 
nie działała w złej myśli, gdyby spra­
wa była istotnie błaha. niev mna — jak 
Ja nazywasz — tern bardziej nie po­
winna była kłamać. 

Serce jeszcze raz zaprotestowało: 
— Nie słuchai tych podsrentów. C>» 

iwói rozsądek może wiedzieć o W cm-' 
dzie...? 

9 o Czytelników „Echa" 
' C i r t d n l k a ! J e U H Cl b r a k e t o r r J I . *twno> 
w*gi , j c ł d l e l t r p l n moraln ie , potwól ml 
b < z l n t e r e » w n i a określ ić T w ó j charakter , 
adolno&ci, przeznaczenie 1 wyszczególnić 
najważniejsze fakty Twego t r e l a . Okre­
ślić kim jesteś, kim byt moiesz . Poradzić 
j a k tjt 1 postępować, by zwycięsko prze- ̂  
e lwstawić ale losowi. A ponadto wybrać 
n a zasadzie as t rologi i 1 obliczeń kabali­
stycznych szczęśliwy n u m e r Twego losu 
Loter i i P a ń s t w o w e j I wskazać, gdzie t a ­
kowy można nabyć . Napisz tale, nazwi­
sko, ruk i miealąe urodzenia . Wed pod uwagę, i e jes tem 
człowiekiem nauk i , długoletnim redaktorem poczytnego p i -
•ma „ d w i t " (Wiedza T a j e m n a ) , au torem wielu p rac n a u ­
kowych. Nie przysyła j sądnego wynagrodzenia* lecz n a 
koszty pocztowe i kancelary jne zająca ] zł. w inaezknr t i 
pocztowych. N a los N r . 122627 wybrany przeżeranie, p a d ł a 
w y g r a n a 1(0.000 zł . N a niewielką i loić wybranych p r z e i e -
mnie numerów padło mnós two wygranych , • b raku m i e j ' 
•ca podaje tylko n i e k t ó r e : Anton i Szwej , Ząbkowiee. g ra . 
W ó j k ó w Kościelne 10.000 zł . . Eugenja Zausznlcka, B a n k 
Rzemieślniczy. Włocławek 6.000 zł , . Cabała Józef. L i m a ­
n o w a , urzędnik raflnerj l 10.000 <!., Krychel. Katowic*, Brnu 
n ó w Wodospady S — S.000 ci . , Aksiuesycówna He lena , 
p - t a Hołubicie li.000 al . , Mar jan Łomnicki , Podhaje* 6.000 
sł. Przyjęc ia osobiste cały dzień. 

W pierwszych dniach ciągnienia n a losy w y b r a n a 
przeć p . red . Szyliera-Szkemlka padły następując* w y g r a ­
n e : Ger t ruda Polednikówna. Rybnik, SI Chwałowiecka I 
— 2.000 zł . . Karol Barta) , Warszawa . Grochowska 115. 

m . 22 — 2.000 zł . . J a k ó b Szewczyk, Gródek k. Mołodr re . 
n a 2.000 zł. , Franciszek Korszla. Kraków, P rądn icka T l , 
tn. 4 — 2.500 zl . . K. Ps luszkówna , Chełm Lub. . N a r u t o ­
wicza T. m . I — 2.500 s ł . , J a n Nowak. Chorzów I I I . , 
G. Si., Słowackiego 1 — 2.600 zł.. Stefan Zaleski . Szabda , 
p . Brodnica n , Drwęcą — 2.600 a l . . F . Gajewski . Chodect , 
ekrz. p . 28, pow. Włocławek - S.00O s ł . , Walerja P i ą tk i* , 
w i c i . K r a k ó w . B . Zaleskiego 24. m. 2 — 10.000 zł. — 
W a r s z a w a , Redakcia . . ś w i t " . Żórawla 47. Psychografolog 
Szytler-Szkolnlk. Ogłoszenie załączyć. Wielkie a lbum chwa­
lebnych protokułów towarzys tw naukowych st . m. Warsza­
wy, odezwy i podziękowania najwybitniejszych ludzi świa . 
t a . lekarzy I prasy do przej rzenia i sprawdzenia na 
miejacu. 

Czy jesteś członkiem 
Ł . O . j P . P . . ? 

Likanen znów usłyszał gjtos preze­
sa: 

— Kiedy będziemy w Sztokriuimie? 
— Za trzy kwadranse, panie preze­

sie. Po drodze mamy krótki postój w 
Abo. — Zrobił zaokrąglony ruch lewa 
reką, bv odsunąć mankiet, i sroji/ał 
na zegarek: — Za osiemnaście minut 
będziemy w Abo, panie prezesie. 

W następnej sekundzie blok steno­
graficzny, w którym pokłada? tyle na­
dziei, znów bvł w pogotc wiu, ołówek' 
oparł się twardo na pierwszej czystej 
kartce, wycisnął na niej kr.»pke i za­
marł. 

Zamarł Też i Likanen, zamieniając 
się w uwagę i gorliwość. Czekał 
długo'i bez skutku — blok z samotna 
kropką znalazł się zpowrotetn v, kie­
szeni. 

Manfield odwrócił głowę od okna 
i przemówił, a jego głos wydał sic se­
kretarzowi wyjątkowo smutny. 

— W takim razie zatelefonujemy 
z Abo. 

Niezwykle spostrzeżenie! — pc 
myślał Likanen — Jozue Manfield kH 
wyraźnie smutny! — I pochwycił po< 
spiesznie: 

— Tak jest. panie prezesie, ittkie 
numery telefonów mam zanotować? 

Numery! — powtór?ył w zr.-
mysienni szef. — Ach. tak. Niech się 
pan nołączy hotelem Brand'). 

Nareszcie blok sie przydał. Likrnen 
Z błyskawiczną szybkością zanotował: 
..Brando. 

Aha. tam siedzi wspólr.ik — pi zale­
ciało mu przez elowe. — Teraz pit 
wiem. Wip'kie t^nzakcje beda :'.a\va'te 
z hotelem Brando!... 

Samolot wodowa' w p>r;ie Abo, 
podolynał do przystani, pasażerowie 
wydostali się ni ląd po małym tra.ie. 

Teraz można bvfo dokładnie d o j ­
rzeć wszystkich: dwó<.h p;»nó\\ w cięż 
kich, wcale nie letnich płaszczach z gul 
bego sukna i w kraciasty-'' czapk *•-''• 
potem otciec z córką. córk:» była bar­
dzo blada, widorrnie nie zi'..).siła p >• 
'Iróżu powietrznej. 

d. c v n. 
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W O D N I S T Y N O S I K 

Przykry spacer, maam 
zaczyna. Nietylko, że faędzfe nie I przystojny brunet, c o j - a w s z e przychodzi, 

L i - a — t l i " ' 1 

Premierowe chamstwo 
1 : w W a r s z a w i e , ' 

długo gorąco 3 człowiek się wścieknHe w 
j poszukiwaniu kawałka cieniąc ale już teraz 

zaczyna się piega w l e p i a n a : kwiaty. Ro­
zumiecie? Kwiatuszków si? zachciało tym 
wszystkim paniom 1 paniusiom, chociaż sa 
me często wcale nie są wonne jak kwiatek 
tylko wręcz przeciwnie. 

Ostatecznie mnieby to nic nie obchodzi 
ło. Chcę mieć kwiatki? Proszę bardzo. Za 
swoje pieniądze mogę mieć nawet ananasy 
na balkonach i na oknach! Niech hn kwit­
ną i wonieją, mnie nic do tego. Ale dla-
czego, u licha ciężkiego podlewają te wszy 
stkie pachnące groszki, astry, fiołki, kaktu 
siki czy jak się jeszcze ta zielenina nazy­
wa? I dlaczego tak je podlewają, że woda 
podlewa nictylko doniczki 1 skrzynki, ale i 
głowy, a zwłaszcza drogie kapelusze prze­
chodniów, kupione za ostatni kredyt? J a ­
kiem prawem, p y t i n z hałasem?? 

Chcesz Marysiu potfewać kwiatuszki? 
Podlewaj, ale delikatnie, ostrożnie, abyś nie 
polała przechodniów! Chcesz Franiu, Kasiu 
czy Stasiu przesadzać doniczki z Jednego 
miejsca na drugie? Przesuwaj, niebogo, Je­
śli cl pani kace, a'c ostrożnie, nie tak aby 
wylatywały cl z ręki na tfłowę przechod­
niów. Bo i cóź winien niewinny przecho­
dzień, że twoi państwo urządzają sobie na 
balkonie Rivierę? 

O, zacne dziewczęta! szanujcie głowy 
przechodniów, śpieszących po pożyczki pod 
waszeml balkonami! Potewaicle ostrożnie 
doniczki i skrzynki, i to polewajcie, bła­
gam z głębi zbolałego serca, zawsze czy­
stą wodą! Czy mażecie się mścić na w a ­
szych chlebodawcach tylko w ten sposób 
i c podlewacie kwiatki, tamłast wodą, potny 
Jami? Przecież Jest -Meta innych miłych, 
rozkosznych, słodkich sposobów zemsty-
Pani Jest zta? Dokucza wam? Łatwo się 
zemścić. Można powiedzieć mężowi gdzie 
1 o które] spotyka się z kochankiem. Można 
właśnie wtedy, gdy są Jej przyjaciółki, 
przynieść do salomi nalgors-*, najbrudniej­
sze dessous pani I spytać miłym głosem< 

— Czy wziąć *,to" Już do prania, czy 
też będzie pani je nosiła jeszcze kilka ty­
godni? 

Można szepnąć mężowi pani w odpo­
wiednim Ynomencle: 

— Dzisiaj znowu był u nasze] pani ten 

Premiera sztuki Choromańskiego w 
teatrze „Nowyin" p. t. „Człowiek czy­
nu" stalą się — rzecz prosta — sensacja, 
literacka w Warszawie. Gros publicznoś 
ci premierowej wiedziało o tem dobrze. 
ic sztukę, pierwsza sztukę głośnego 
twórcy „Zazdrości i medycyny" zakwa 
Jifikowal Stefan Jaracz i miał grać ja, w 
(teatrze Aktora. Ze po ki.ku tygodniach 
prób pod reżyseria Perzanowskie] pra­
ce przygotowawcze przerwano. Sąd 
ogółu był taki: teatr prywatny nie mo­
że sobie pozwolić na ciekawy ekspery­
ment, natomiast TKKT. stać na ryzyko, 
gdy chodzi o wprowadzenie na scenę pi 
fiarza tak niepospolitego talentu. Dobrze 
sie więc stało, że teatr Nowy zdecydo­
wał słe na zademonstrowanie debiutu 
dramaturgicznego Zenona Choromań­
skiego. 

Publiczność premierowa — powie­
dziawszy szczerze: „darmocha" przyję­
ła premierę 

drwinami, kpinami, śmiechami 
.w momentach dramatycznych itd. At­
mosfera ordynarna zniwelowała nawet 
szacunek dla dotychczasowych zasług 
Choromańskiego na innym odcinku lite­
rackim. A Jednak... w te] istotnie irytują 
ce] dziesiątkiem niejasności, prowokują­
cej zimnym „cynizmem dla cynizmu", 
odrażającej jakąś etyczną niechlujnością 
sztuce Jest coś, co od początku do końca 
tchnie gorączką twórczą, co niepokoi ja 
Jugg brutalna siła i szczerością, co zionie 
bcAJechem wielkiego talentu. Mimo 
wSfcTstkie wady konstrukcji, mimo 
wszystkie krzywizny psychologiczne, 
mimo całą duszność powietrza „morał 
Jnsapit*'" — ta nieudatna I mecząca sztu 
tća"wymowniej świadczy o talencie pi­
sarskim CTboromanskiego. niż dziesiątki 
różnych u.vankcjonowanvch przez pre­
mierową publiczność wielu panów rury 
nowanych dYamaturgów. 

Premierowa darmocha kp ;ła, chrzą-
kała, kaszlała, świadomie przeszkadzała 
aktorom w wygłaszaniu tekstu autor­
skiego. Wyniosła też na masto swój ,.su 
rowy" sąd o debiucie dramaturgicznym 
znakomitego powieśeiopisarza. Prasa, w 
większości wypadków, sad ten skwapli 
wie poparła, odsądzając twórcę „Zazdro 
ścł i Medycyny" od czci I wiary. Figiel 
losu chciał, żeby Boy zachorował i do­
piero po t. zw. „prasóWce" zobaczył 
premierę. W necenzii swej zaznaczył, że 
zwykła publiczność - * ta co płaci za bi­
lety — poważnie I Inteligentnie przyjęła 
poroniony płód wielkiego talentu. 

Wykonanie naogół było staranne, ob 
sada dość przypadkowa. Jeden tylko p. 
Damięcki obsadzony był celowo f iraf- \['^^f p " ^ " 1 " 7 ^ " ! ^ 
nie. Jeżeli chodzi o warunki zewnętrzne ; jUtkic*,' czy dłuik* 
stokroć bardziej odpowiada te] roli niż Ja nl\ry""!i1L'0ti%iyy"«'u. 
racz. który miał kreować te role w tW\%$™mg^'**$£% 
itrt teatrze. (To spostrzeżenie napewno 
•nic nie ujmuje genialnemu artyście). 
Orał p. Damięcki z pasją i wyrazem, 
czasami nawet z przekonaniem. Nato­
miast p. Jarszewska była zdecydowanie 

"żdtezorjentowana i operowała zbyt już 
nałwnemi środkami techniki dawnego 
typu (coś z „Dulskief i radczyni z „Rad 
ców pana radcy"). 

| Numerkiem redutowym zagrał p. Gro 
llcki rolę pana domu, podświadomego pe 
Jefasty zakochanego w bohaterze. 

Niewdzięczne zadanie miała p. Bo­
rowska, jako uwiedziony podlotek. Rolę 

jak pana n tana w domu 
Widzicie więc, o lube moje, że wiele 

jest sposobów zatrucia życia pani, bez 
podlewania kwiatków cuchnącemi płynami, 
spływającemi na głowy nasze — niewin­
nych przechodniów. Troszkę pomyśleć tro­
szkę nadwerężyć fantazję, a znajdziecie spo 
sób ukarania waszych naturalnych wrogów 
w sposób nieszkodliwy ani dla kwiatów a-
ni dla nas. 

Czego wafli szczerze życzę i przecho­
dzę do sprawy. 

WODA. 
Marjanna Nosik, służąca do wszystkiego 

i do niczego u Abramowiczów z ulicy Tar 
gowej mściła: się na Abra.nowiczowej za 
pośrednictwem kwiatów. Czem ta nieboga 
podlewała punine kwiatki, wie tylko Jeden 
Bóg 1 kwiatld. Właściwie wiedział, obecnie 
bowiem wie o tem także 1 Andrzej Sturek. 

Przechoda ił Andrzej Sturek ulicą Targo 
wą i ani domyślał, co mu złośliwe lo­
sy szykują. Należy zaznaczyć, że Sturek te 
go właśnie dnia kupił sobie nowy, p r ek-
ny kapelusz, wzbudzający zazdrość męskich 
przechodniów. Bowiem i mężczyźni zwraca 
ją u we gę na kapelusze hMźnich. 

Otóż była godzina 12 w południe, gdy 
Sturek znalazł stę pod balkonem mieszka -
nia Abramowiczów. W tym momencie Ma­
rysia podlewała kwiatki Nie wiem jaltta to 
były kwiatki, a)e wiem napewno, że kwiat 
ki I to w skrzyneczkach drewnianych. Pod­
lewała jakimś bliżej nieokreślonym mocno 
w kBJŹdym w i e cuchnacy.n płynem. Nia 
żałowała Marysia kwiatkom, gdyż hojna 
już Jest z natriry, Jak o tein niejeden „ku-, 
zyn" strażak mógłby powiedzieć. I w pew­
nym momencie Jak chlusnęła dziarsko po -
myjaml, tak podlała nietylko kwiatuszki, 
ale 1 nowiutki kapelusz pana Andrzeja. 

Naturalnie zrobiła się awantura, skarga 
i td. Marysię skazano na 6 dni aresztu. 

I / i« . Jerzy Krzeckf, 

, ptwctfa 
. O N D U L O Wspaniała, trwsłą nnrfulaetc lapcwnt Piaf 

w clseu kilku minut bei knrMwek, *»pHek, pr«ypatan'a 
O N t U J L O ' lak zwyk ły włnsow 1 t . p W y a t a r a i y n a ł o i \ e 

cirprk na włosy, ł b y ntruytna*? 
Jadana, o- d u l a c i c ,ONL'ULO' 

C e l e m r o z p o v 
c h n t e n t a o l l a r 

m y 5.0( 0 
„ O N U U L O * 

p o » • ' • 
y. Prosimy u k o r z y - l r e k l a m o w a ] 

stać wyjątkową okazjt 1 j c i c z r • 
d t l ł t a n ó w n - n a s i c z f p a i . p l - t a s r t o k ę 
.ONDULO". Wysy łamy za za- BSŁfSBS-aHaanMmgaia-fj 

liczeniem pocztowem. aaaaaasaasasBBassasaaałasi 

Adresować: „ K O S M O L U Xu, 
O d d a . 4 7 . W a r s z a w a , S i e n n a 23 .1 

Tylko dwa małe słowa... Leci znacz*, tak wiele 
dla dziewczyny, która pragnie szczęśliwego mai-
tenstwa. Mężczyznę, zawaze przyciąga magne­
tyczny powab gUdkej, jasnej, białej skóry i deli­
katnej cery. Obecnie każda kobieta może szybko 
•potęgować swój urok przez zwykle stosowanie 
nowego Kremu Tokalon, koloru białego (nie tłus­
tego). Po trzech dniach już spostrzega siej zdu­
miewającą zm aną. Rozszerzone pory, wągry i 
zmarszczki znikają w miarą, jek tkanki skóry 
ią wygładzone i wybielone. Wypróbuj sama 
ten prosty przepił o ile pragniesz gorącej 
miłołci mci żyzny. 

Gratis. Każda czytelniczka niniejszego pisma 
może otrzymać bezpłatnie Luksusową Kssetką 
Piękności, zawierającą Krem Tokalon (różowy 
i biały), oraz rozmaite odcienie Pudru Tokalon. 
Należy przestać 7 0 groszy w znaczkach na zwrot 
przesyłki, opnkowauia i innych kosztów de firm* 
Ontaz, oddział 30-D. Warszawa, ul Traugutt,. 3. 

BEZPŁATNIE. 
Astrolog, którego przepowiednie urzeczywistniają się 
zawsze i którego radami kierują się najwybitniejsze o-
sobistości, BEZPŁATNIE, przyśle Ci amulet szczęścia i 
Twój horoskop, ułożony wed ług rytuału hinduskiego.i 
Horoskop ten ustali Twoja przyszłość, wskaże Ci nie 
omylnie okresy pomyślne, w których zdobędziesz mi­
łość, pieniądze i powodzenie we wszystkiem. 
Icdyne medium uznane w Pa ryżu, odpowie Ci na' każ 
de pytanie i wpłynie mysia w pożądanym kierunku. 
Spośród tysięcy otrzymanych listów oto kilka przykła­
dów. Wdzięczni autorzy zez wolili na opublikowanie 
ich. 

Osoba polecona ml przez Pa­
na pomogła mi materialnie i 
tem uratowała moją sytuację 
finansową. 

faceues Exoron 
rue Massena — Nice. 

Po raz trzeci zmuszona iestem 
zwrócć się do Pana. Rady Je­
go były dla mnie tyle razy 
zbawienne, że ufam Jedynie 
Panu. 

M. de Witt 
100, rue de Hndustrie Ostendę. 

NIE POZOSTAWAJ SAMOTNYM W ŻYCIU! 
Szczęśliwi, którzy dzięki radom Fakira Bir mana wygrali na Loterji 
Państwowej Francuskie!: 
Wysrana 500 000 fr. P. M. Bigre, Aient sa mochodów „La Llcorne" 
Wygrana 100 000 fr. P. Nina Larol, tancerka w Teatrze Narodo­
wym Opery Paryskiej. 
Na Loterii Swcersstakc Luxembursklel: 
Wygrana 100000 fr. Pani Fleury w Brukseli Na Loterji Hiszpańskie!: 
Wygrana 100.000 ptas P. Eustachlco, Ram bla 50 w Barcelonie. 

JAK ONI BĄDŹ MOIM PRZYJACIELEM! 
Jak wyżej wymienione osoby — przyjmij FAKIRA BIRMANA, la­
ko opiekuna i przyjaciela. Jest to tarcza orz eciw niedoli, światło 
przewodnie, które oświetla noc Twojej przy szłości. 
W zawikłanych sprawach, w okresach po ważnych decydujących, 
w chwilach rozterki, zwróć się do niego. Zapytaj co masz uczy­
nić. On wskaże Cl właściwą drogę, a zwyciężysz! 
Podaj imię, nazwisko, adres, datę i miejsce urodzenia. Załącz 1 zł. 
w znaczkach pocztowych na koszta przesył kl. 

Adresować: FAKIR BIRMAN fOddz. 27) 
Warszawa, Skrytka pocztowa Nr. 370. 

Pomoc humanitarna 
of iarom żuc ia i luuzi 

R o b o t n i k s t r a c i o c z y . 

Straszny wypadek w rzeźni. 
Z Szubina donoszą: 
W rzeźni miejskiej wydarzył się wstrzą 

przykra, i niekonsekwentną srana n a , ™° j tający wypadek spowodowany nieostrożno 
' ścią niejakiego Teodora Ziółkowskiego, dłę przybyszewszcżyzny odtworzył p, 

Żeleński. Najlepsza była Jednak p. Brze 
zióska w roli domowego garkotluka t. j . 
pracownicy domowej. 

Całości brakło zdecydowanego po­
dejścia reżyserskiego: p. "Wierciński 
miał napewno zadanie niezmiernie tru­
dne, ale też i zaszczytne; nielada to ho­
nor dla młodego reżysera wprowadzać 
na scenę autora ..Zazdrości i Medycy­
ny*'. Niestety, p. Wierciński, mimo wy­
siłków, „nie rozgryzł" sztuk!, nie dopo­
mógł autorowi, ani tei aktoroni. Mam 
wrażenie, że po premierze bvi fówriie 
zdezorientowany. Jak i większość prć-
mjerowych Widzów. Szczerze mówiąc 
— to reżyser w dużej mierze rjfzyczynił 
sie dn genera'nei klapy premiery. 

Piękne wnętrze p. Jarockiego nie oca 
lito sztuki. 

Czesław Napiórkowski. 

Zóiłkowski byl staryin pracownikiem w 
rzeźni. Przed kilku dniami otrzymał polecę 
nie wyczyszczenia wentylatorów kompreso 
ra, służącego 

do chłodzenia mięsa. 
Ziółkowski, nie wiedząc, iż w kompreso­

rze znajduje się zgęszczony amonjak, od­
kręcił wentylatory. W chwili ich otwarcia 
buchnął w twarz Ziółkowskiego amonjak. 
Przybyły na miejsce wypadku lekarz stwler 
dztł ciężkie poparzenie twarzy. Najbardziej 
zagrożone są oczy i przypuszczalnie popa­
rzonemu grozi ślepota. 

Winę spowodowania wypadku ponosi 
poszkodowany, który do pracy powinien 
był przystąpić w masce gazowej. 

P o s ; a d a c i s MOTOCYKLI B. S. A. 
NIE MAJĄ KŁOPOTÓW Z C Z Ę Ś C I A M I Z A M I E N N E M I . 

Generalna reprezentacja B. S. A. Cycles Ltd. 
E . S Y K E S i S - k a , s P . z o. <$. 

Warszawa, S-to-Krzysfca 13. 
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RADfO-KĄCIK* 
DZIŚ (niedziela), dnia 12 maja. 

RASZYN. 
9.00 Sygnał czasu I pieśń poranna 'j.ty.i l^ooudka do gimnastyku 
y.iio Unnnastyka 
9.20 Muzyka z płyt 
9.45 Uziemi.k poranny 
9.5r> Program na dzień bieżący 

10.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła 
św. Antoniego w Warszawie 

Po nabożeństwie —- muzyka lekka 
1 1 . 5 7 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał ( 

12.03 Wiadomości mcteorologlcino - lot­
nicze 

12.05 Przegląd teatralny 
1 2 1 5 Poranek muzyczny z Filharmonjl war­

szawskiej 
W przerwie około godz. 13 00 Teatr 

Wyobraźni z Krakowa 
1 4 0 0 Muzyka salonowa I wesołe piosenki 
15.00 „Hodowla zarodowa wobec nowej u-

stawy (pogadanka rolnicza) 
15.15 Wiązanka piosenek żołnierskich w u-

kładzie i pod dyr. mjra S. Lidzkiego • 
1522 Przegląd rynków produktów rolnych, 
15.35 Utwory na klarnet solo (płyty) 
15-45 „Co słychać na Podlasiu?" (pogadan­

ka) — wygł. M. Warczuk 
1600 Muzyka lekka w wykonaniu małej or­

kiestry P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
1G.40 „Felek' 4 — fragment z powieści H. 

Górskiej p.t. „Druga brama" 
17 00 Koncert orkiestry A. Stromberg« I W. 

Kaczyńskiego 
T7.40 „Jnk pan Wojciech podszedł ptaszki' ' 

7.50 „Zdejmijmy czarne okulary" — wygł. 
M. Niklewiczowa 

' 8 00 „Pierwszy raz przed mikrofonem P. 
R.'' — L. Strassberżanka (fort.) I T. Li-
fan (wiolonczela) 

1845 „Czy mam ićć po maturze na wyższe 
studja" (odczyt) 

1900 Program na dzień nastęnny 
1908 Wiadomości sportowe lokalne 
19.13 Muzyka z płyt 
19 40 Podróżujmy: „Zielona Styr]a'« (fclje-

ton) — wygł. S. Pohorska 
20.00 Koncert w wykonaniu orkiestry sym­

fonicznej P. R. 
2 0 4 5 Dziennik wieczorny 
2 0 5 5 lak pracujemy i żyjemy w Polsce? 
21.00 Na wesołei lwowskiej fali 
21.80 Co czytać?—omówi St. Adamczewski 
2 1 . 4 5 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozrłośni P. R. 
22.00 Koncert reklamowy 
22 .15 Stylizowana muzyka fcrrtralska w wy­

konaniu orkiestry symfonicznej 
22.45 Wiedeńskie walczyki z płyt 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

munikacii lotniczej 
23.05—24 00 Orkiestra taneczna P. R. 

ł r t D ż . fntł Ra«!»vn, z wyjątkiem: 
14 00 Koncert życzeń 
J5.15 D. c. koncertu życzeń 
1 5 4 5 Przemówienie przedstawiciela LOPP. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 13 maja 
RASZYN. 

6.30 Pieśń poranna 
6 33 Pobudka Jo gimnastyki 
6.S6 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7 1 5 Dziennik poranny 
7.25 Muzyka z płyt 
7.45 Program na dzień bieżący 
7..r;0 Wskazówki praktyczne 
8.00 Audvcia dla szkół 
8.05 Audycia dla poborowych 

1 1 57 Sygnał czasu 
12.10 Hcinał 
1 2 0 3 Wiadomości mefcort>1ft£i«nc 
12.05 Zespół salonowy P. Ryrtasa ) 

rlermana 
1 2 4 5 Pogadanka ze Lwowa 
12.55 Dziennik południowy 

1 3 0 5 Koncert solistów 
1355 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.35 Przegląd giełdowy 
1545 Muzyka baletowa z płyt 
16.80 Lekcja języka niemieckiego ze Lwowa 
1 6 4 5 Kwadrans słynnych artystów (płyty) 
17.00 „Gronie nase, gronie, hej...!" (poga* 

danka krajoznawcza dla dzieci , 
17.15 „Na fali bezpieczeństwa publicznego' 

(transmisja z Komlsarjatu P . P.) 
17.35 Rezerwa ogólnopolska 
18 00 Przegląd filmowy 
18-10 Pieśni łotewskie w wykonaniu M-

Vetra (tenor) 
1P 25 Chwilka społeczna 
1 8 5 0 Skrzynka ogólna — omów! dr M. Stę* 

powskl 
18.40 2vcle kulturałmt i artystyczne stóife? 
1 8 4 5 „Król Jazzu*' — Paula Whltemana 

płyty 
1 9 0 7 Program na dzień następny 
19.15 Skrzynka rolnicza — omówi inż. W-

Tarkowski 
19 25 Wiadomości sportowe lokalne 
19.30 Wiadomości sportowe ogólnopotsk" 
19.85 Audycja żołnierska J 
2 0 0 0 Audycja słowacka ' ^ ' l 
2 0 4 5 Dziennik wieczorny 

•20.55 lak pracujemy I źviemy w Polsce? 
21.00 Transmisja z Filharmonii warszaw* 

sklei uroczystego koncertu ku c t t ! *. ^ 
Emila Młynarskiego, 

2 2 3 5 Koncert reklamowy 
22 50 l 2 3 0 5 - 2 3 8 0 Muzyka lekka I tang' 

Cżna w wykonaniu małeł orkiestry P. «* 
23-00 Wiadomości meteorologiczne dla k*1' 

munikacjl lotniczej 
ŁÓDŹ, Jak Raszyn, % wyjątkiem: 

1400 Radjorewja 
18 30 Poradnik turystyczno - sportowy 
18-45 Arie I pieśni w wykonaniu T. Sza'*' 

pina (płyty) ^ 

lloft motocykli w Polsce wzrost* 
Celem zorientowania się w postępie mó' 

toryzacji kraju na odcinku motocyklowy!* 
zwróciliśmy się do najpoważniejszego u fl»» 
przedstawiciela jednej s angielskich fabrV* 
motocykli dla otrzymania u źródła inforni*' 
cyj, dotyczących widoków na obecny sezon-

Z prawdziwą przyjemnością dowiedziej1 

śmy się, że mimo początkowych trudności' 
wywołanych dezorientacją publiczności 

I wprowadzone! w bład przei prasę o rzeko* 
mo mającel nastąpić zniżce cen, sezon bie­
żący zapowiada się nadspodziewanie dobr* e 

Po raz pierwszy od wielu lat dale sie za^' 
ważyć „gorącziflft" motoryzacyjna. Nale*' 
życzyć sobie, aby „gorączka" przybrała ch* 
rakter epidemiczny. Może wówczas skończ) i fri' • 
my t dotychczasowym stanem, który w d*'f b 4f) ? ' 
dżinie motoryzacji wyznaczył nam Jedno * n ^ s . J ? 
ostatnich mieisć wśród państw europelskic" fo-j-j. 

Również pocieszającym jest fakt. że P» ?5gg' -
bllczność nasza zaczyna coraz lepiej ori£j£ " > v 

tować się w wyborze marki motocykla. C" v « ) 0 3 f , ^ 
raz trudniei Jest „nabrać" naiwnych ną s t £ J 32056 f 
re modele, cresto wycofane iuż przez tabrv Ig 114 373 
ki. Coraz częściej też kupujący żądają, a 1 ^ k 

pokazać im skiad części zamiennych, c e ' ^> 
unewniena się, że w każdeł cnwill będą "Jr 
gli le nabyć, lakże często zdarzało się <*P 
iychczJs, i e nabywca motocykla nie oa" 1 1 ' 
tał o niezmiernie ważnei kwestii części t* 
miennych i dopiero poniewczasie dowiau-i 
wał się, że abv otrzymać iakakolv/ek cżC' 
zamienna, musi czekać kilka tvr»odni. a* *, 
stanie ona sprowadzona z fabryki. Reztil" 1" 
motocykl unieruchomiony prz«z kilka ty<^ 
dni. a lego posiadacz przeklina chwilę, 
którei nabył maszynę. 

Jeżeli wszczęta ostatnio akcja, mając* K 
celu poprawę stanu naszych dróg, da 
walaiące rezultaty, Ilość motocykli k u r s u j 
c y c h w Polsce wzrastać będzie z roku \ 
rok. Mus'my jednak pamiętać, że por)raj* 
stanu dróg— to kwestia kilku lat. A oO\g 

go C r n s u wolno nam nabywać jedynie rno 
cykle, które zdały z dobrym wvn :kiem W-. 
ińin na naszych ciężkich drogach. A. I* 

http://czfpai.pl
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Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wy 
»«o niedawno okólnik do wszystkich woje' 
wodów, w którym wyjaśnia, ze przywiązuje 
auzą wagę do rozwoju i rozpowszechniania 
gCia sportowego w społeczeństwie, jako 
!<»fdynalnego warunku tężyzny fizycznej. 
uiatego też poleca władzom podległym u-
["kać w stosunku do zrzeszeń sportowych, 
walczących nieraz z dużemi trudnościami or-
Wnizacyjnemi i finansowemi, wszystkiego, 
!? mogłoby być zrozumiane, jako zbędne 
""Udnianie imprez sportowych, czy też nie­
uzasadnione przeszkadzanie w uprawianiu 
•Portu wogóle. 
... W związku z tvm znamiennym okólnl-
«ęm warto przypomnieć, że do dziś dnia 
w 'adze miejskie w Pabjanicacłl leszcze 

nic naprawiły krzywdy, 
^rządzonej przez poprzedni Magistrat in. 
r*r)janic Pabjanickiemu Tow. Cyklistów. 

P.T.C. posiadało bl isko przy ul. Odan-

K . S . — W I S Ł A 

Najbl iższe m e c z e l i g o w e . 
Dziś mamy dzień PZPN. w którym nie 

£ W a się żadne spotkania ligowe, nato­
miast odbędzie się w Wiedniu mecz między 
Bnstwowy Polska — Austria, a w kraju — 
Ijweg spotkań międzymiastowych \ między 
"Wfgowych. 

Najbliższe spotkania ligowe odbędą się 
oiiiu 10 bm. a mianowlciei 

^ W Warszawie Warszawianka — Oarbar 
J2- w Krakowie Cracovla — Legia, w Ło-
31 ŁKS — Wisła 1 we Lwowie Pogoń — 
w arta . 

D Y P L O M Y D L A N E H R I N G O W E J 
Z A R E K O R D Y Ś W I A T O W E . 

, ' a k się dowladulemy, międzynarodowa 
? a«racja łyżwiarska nadesłała w tych 
i ^ c h specjalne pismo, w którem gratuluje 
381 Nehrlngoweł ustanowionych przez nla 
."fordów ł przesyła oryginalne, bardzo filek 

*vkonane dyplomy dla naszej rekordri-
W świata. 

skiej. całkowicie urządzone, z szatnią, kasą 
i ogrodzone wysokim płotem. 

Poprzedni Magistrat, nabywając ten te­
ren od właścicieli, jeszcze przed kupnem 
wszedł był w posiadanie nieprawne terenu 
boiskowego, przyczem zdewastował boisko, 
zniszczył płot i inne budynki drewniane tam­
że się znajdujące. W ten sposób jedno z naj-
ruchliwszych i najstarszych towarzystw spor 
towych w Pabianicach pozbawiono możno­
ści uprawiania sportu, wyrządzając mu za­
razem wielką krzywdę materjalną. Nadmie­
nić należy, że teren ten użyty został na roz­
szerzenie parku miejskiego im. Słowackiego. 

Jak ustaliły późniejsze wyroki sądowe, 
ówczesny zarząd miasta 

nie miał prawa 
wyrzucać sportowców z boiska, a tem bar­
dziej niszczyć ich maiatek, powstały drogą 
wielkich ofiar i wysiłku wszystkich człon­
ków. Do dziś dnia, mocą wyroku, P.T.C. 
jest nadal sublokatorem na odnośnym placu 
1 może z tego tytułu wyciągnąć daleko idące 
konsekwencje. 

Wskazanem byłobv jednak, aby tą spra­
wą zainteresował się Urząd Wojewódzki o-
raz obecny zarząd miasta' w celu polubow­
nego załatwienia tej bardzo drażliwej kwe-
śtji. 

Naiwyższy już czas naprawić błędy daw 
nego Magistratu! 

REGULARNY T R E N I N G G Ł O Ś N E G O M I ­
S T R Z A RAKIETY. 

Tenis francuski notuje wielką sensacie. 
Mianowicie — rozpoczął regularny trening 
Jeden ze słynnych w swoim czasie „czterech 
muszkieterów" tenisu francuskiego, Rene 
Lacoste, przed paroma laty — naflepszy 
tenisista świata. 

WINSZUJEMY: 
Jutro Robertowi 
Wschód słońca 3.47 
Zachód 19.17 
Długość dn'a 15.30 
Przybyło dnia 8-30 
Tydzleii 18. 

, PRÓBY O P.O.S. W OKRESIE LETNIM. 
j Miejski Komitet WF. i PW. w Łodzi po-

daje do wiadomości, że w okresie letnim 
próby o POS. są przeprowadzane: 

Przez Tow. Nauczycieli Wychowania Fi-
i zycznego na boisku WKS., P l a c im. gen. 
.Hallera i na boisku gimnazjum im. j . Pilsud 
! skiego — ul. Sienkiewicza Nr. 46: w ponie­
działki, środy i piątki od godz. 16 do 18-ei. 

Przez Tow. Gimnastyczne .Sokół" na 
stadionie przy ul. Tylnej Nr. 7: w środy od 
godz. 17-ej do zmroku, w soboty od godz 
16-ej do zmroku i w niedziele od godz. 8-e' 
do U-ei — strzelanie o POS. Próby odb\ 
wać się będą razem dla pań i panów. 

Przez „Wime" na stadionie przy ul. Ro-
klcińsi-jsi Nr. 82: we wtorki i czwartki od 
godz. 17 do zmroku dla mężczyzn, w piat 
ki od godz. 17 d i zmroku — dla kobiet i w 
soboty od godz. 16-ei do zmroku dla wszv 
stkich. 

Przez Komendę Okręgowa Ośrodka Wy 
chowania Fizycznego na boisku WKS. — 
Plac im Hallera: we wtorki i czwartki od 
godz. 16-ei do 18-ei, a w piątki w basenie 
w Zgierzu od 19-ei do 20-ei dla mężczyzn; 
w poniedziałki i środv od godz. 16-ei do 
18-ei i w piątki w basenie w Zgierzu od g. 
18-ei do 19-ei cHa kobiet. 

f*B«.c~EVt-P«sn.~AB.i*o wAtsK i - \rt»asiAwA 

REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE DLA MĘŻ­
CZYZN. 

Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej — 
Sekcja Rekolekcyj zamkniętych organizuje w 
Domu Rekolekcyjnym 0 0 . Franciszkanów 
w Łagiewnikach w dniach od 15 do 19 ma­
ja rekolekcje zamknięte dla mężczyzn. Re­
kolekcje prowadzić będzie O. Bronisław 
Stryczhy — gwardian klasztoru łagiewnic­
kiego. Całkowite utrzymanie wraz z miesz­
kaniem wynosi 10 z!. Zgłoszenia należy kie­
rować do sekretariatu Akcji Katolickiej w 
Łodzi — ul. Gdańska 111, tel. 220-14 w 
godzinach biurowych, luh bezpośrednio do 
klasztoru 0 0 . FranciyHk^A* w ł - c e w n i ­
kach, poczta Zgierz. Rekolekcje rozpoczną 
się w dniu 15 maia o godz. 6 wiecz.. zakoń­
czenie zaś nastąpi w dniu 19 maja rano po 
Mszy św. i Komunji generalnej. 

BEZSENNOŚĆ 
wyniszcza organizm 

a powstaje częs to wsku tek zaburzeń uk ładu n e r w o w e r o -
Kosl tnne ś rodk i nasenne nie wywołują s t ęp ien ia 1 a a u t k u 
wraż l iwości nerwów uraz nie powodują przyswyczajeula , . 

Zioła Magis t ra Wolskiego „Fasfaerosa" 
zawiera ją s n a n ą roś l inę egzo tyczną , o wybi tnych w ł a s n o ­
ściach uspaka ja jących Passiflorę, (Kwiat Męki Pańskie j ) . 
Łagodzą one z a b u r z e n i a s y s t e m u n e r w o w e g o (nerwicę ser- ' 
ca, bóle i z a w r o t y głowy, uczuc ie niepokoju, h i s te r ję ) , 
sp rowadza ją k t z e p l ą c y , n a t u r a l n y sen 1 s to su l ą się w cleri" 
plenlach czynnośc iowych u k ł a d u nerwowego . Ze wsglęJi t na 
swe ł agodne dz ia łan ia , pozbawione szkod l iwych wpływów 
ubocznych , mogą bvf s to sowane , bez obawy przyzwyczaje­
nia przez wszys tk i ch bez różnicy wieku . 
Z i o ł a z e z n a k . o c h r - „ P a s y s r e s a " 
do nabycia w aptekach i drogerjach (skła-. 
dach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warsza­
wa, Złota 14. hi. 1. 

Zawartość pudelka znacznie zwiększo­
na i bez zmiany ceny. 

" Przy zepsutym żołądku, upośledzonem 
trawieniu, obstrukcji, stosuje się naturalni 
wodę gorzką „FRANCISZKA - JÓZEFA". 

P o b ó r rocznika 1914 
Kto ma się stawić jutro na komisję? 

Jutro (w poniedziałek), 13 b.m. przed ko­
misją poborową Nr. 1 (Pierackiego 18) 
winni się stawić poborowi rocznika 1914 
o nazwiskach na litery: Ko do końca K, Ł 
z terenu III Kom. P. P., 

przed komisją poborową Nr. 2 (Piotr­
kowska 165) poborowi rocznika 1914 na 
litery: K, L, z terenu IV Kom. P. P., 

przed komisią poborową Nr. 3 (Piotr­
kowska 157) poborowi rocznika 1912 (ka­
tegorii B.) na wszystkie litery, z terenu 
IV Kom. P. P. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 12-ła: Bajka dla 

dzieci: Trzewiczki szczęścia; g. 4-ta: 
Świt, dzień i noc; wiccz.: Kibic 

Teatr Popularny (ul. Ognuinwa 18) —' 
Cudzik i Spółka 

Amor —« na scenie: Parki w parku; na 
ekranie: Roma - Exptxss 

Adria — Audjencja w Ischlu 
Bajka — Imperatorowa 
Bratnia Strzecha — Zaleih* Ie wczoraj... 
C as ino — Amok 
Corso — Piotruś 
Czary — 1) Biały ptak; 2) światła wiel­

kiego miasta 
Capitol — Pojedynek ze śmiercią 
Dom Ludowy —"Czy Lucyna to dziew­

czyna? 
Europa — Miłość Hrabianki Esterhazy i 

Franciszka Schuberta 
Grand - Kino — Noce wiedeńskie 
Jar — na scenie: Jego Ekscelencja C. K. 

v. Schuvicks; na ekranie: Porucznik 
marynarki 

Metro — Audiencja w Ischlu 
Mimoza — 1) Kobieta pod kont-ola; 

2) Władczyni Libanu 
Miraż — Czarna perła 
Mewa — 1) Piękny jest świat; 2) świat 

należy do ciebie 
Patace "— Mała czarodziejka 
Przedwiośnie — Dziewczęta w mundur 
Rakieta — Imitacja życia 
Record — 1) Katastrofa Czeluskina; 

2) Co mój mąż robi w nocy? 
Sfinks — l) Krew cygańska; 2) Odmęt 

ulicy 
Stylowy — Walc wiosenny 
Sztuka — Malowana zasłona 
Zachęta — 1) Petersburskie noce; — 

2) Tajemnica małej Shirley 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa neapolitafeka. Zrazy z kaszą u-

tarczaną. Sałata. Kompot z rabarbaru. 

MRBLE. sypialnie, brzoza, piramida, ró-
<a o rzech , dąb, garderoby, łóżka, stoły 
erzesła, kredeosy gabinety stylowe itd 
sprzedaje tanio na raty. zamienia: stolar 
tia K. Galara. Warszawska 16. tel 331-80 

PEŁNA "TABEL")? W Y O R A I N Y C H ' 3 2 - 1 , 
L O T E R J I P A Ń S T W O W E J . 
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Ochrona zdrowia pracowników 
• M Higieniczne stosunki w Kanadzie. 

W jednem z kanadyjskich czaso­
pism lekarskich ukazał się interesujący 
artykuł F. G. Pediey'a o znaczeniu hi­
gieny pracy we współczesnem społe­
czeństwie. Autor porusza zagadnienia, 
które muszą zainteresować każdy kul­
turalny kraj, nictylko Kanadę. 

Statystyka Kanady — pisze autor 
— wykazuje od wielu lat spadek śniier 
Celności ogółu ludności, co 'świadczy o 

poprawie stosunków zdrowotnych. 
Niestety, spadek śmiertelności do­

tyczy tylko osób poniżej 20 lat, a więc 
dzieci i młodzieży, natomiast śmiertel­
ność ludności dorosłej nie wykazuje 
żadnego spadku. Jest to wynikiem 
przeciwdziałania postępowi kultury i 
higjeny pewnych czynników, działają­
cych na ludność dorosłą. Są niemi: pra 
ca zawodowa w złych warunkach zdro 
wotnych i brak higjeny pra;y. One to 
przyczyniają się do zwiększenia choro 
bowości ludności dorosłej i nie do­
puszczają do spadku śmiertelności. 

Wobec takiego stanu r/.eczy, jednem 
z najważniejszych zadań oublicznej j 
służby zdrowia musi bv+ akcja higjeny I 

pracy. Nie może się ona ograniczać, jak 
dotychczas, do walki z kiikti zatrucia­
mi zawodowemi, lecz musi rozszerzyć 
swój program na całkowita opiekę md 
zdrowiem ludności pracującej. Należy 
dążyć do racjonalnej organizacji pracy 
ludzkiej i walki ze wszystkiemi szko-
dliwościami pracy zawodowej człowie 
ka. 

Należy przedewszystkiern rozsze­
rzyć opiekę lekarską zapobiegawczą 

na terenie warsztatów pracy. 
Charakter tej opieki ! zadania 'jej* 

są podobne do opieki lekarskiej w szko 
le. Każdy większy zakład pracy powi 
nien posiadać lekarza fabrycznego, któ 
rego nadzorowi podlegałaby załogo fa­
bryczna i sam warsztat pracy. Przez 
poprawę warunków pracy i należytą 
ochronę zdrowia ludności pracującej 
można doprowadzić do znacznego spad 
ku ogólnej chorobliwości i śmiertel­
ności. 

Organizacja opieki lekarskiej w fa­
bryce — twierdzi F. O. PeOiey— Jest 
zadaniem przemysłu, jak organizacja hi 
gjeny szkolnej jest zadaniem państwa. 

D z i k i e h a r c e r y b y 
— zapowiedzią zbliżającej się niepogody, j g j 

Wróżenie pogody za zachowaniem 
się ptaków i niektórych Innych z v i e -
rząt należy do t. zw. mądrości „sta­
rych ludzi". Do rzędu tych zwierząt-
barornctrów przybywa ryba. której la 
cińska nazwa brzmi „misgurmis fossi-
lis. Jest to ryba, której długość wy­
nosi około 30 cm. Barwa skóry jest 

brudno brunatna. 
Z pyska zwisa 10 wąsów. Ryba ta 

posiuda dwie osobliwe własności. Oto 
oddycha ona nietylko skrzolami, lecz 
również przy pomocy kiszek. Ody od 
czasu do czasu ryba ta wypływa na po 
wierzchnie, by zaczerpnąć prawdziwy 
łyk" powietrza, wówczas równocześnie 
wydziela przez; odbyt z słyszalnym 
szmerem powietrze nagromadzone w 
kiszkach. Ten sposób oddychania sta­
nowi stadium zarodkowe, z którego 
sie rozwinęło oddychanie orzy pomocy 
płuc. T r z e b a mianowicie pamiętać o 
tern że płuca zwierząt lądowych rozwi 
nęły się z pęcherza pływnego, ten zaś 
stanowi kiszkę o specjalncm zadaniu. 

Otóż ta „kiszko-dyszna" ryba posia 
da jeszcze jedną interesującą właś­
ciwość. Mianowicie jej pęcherz pływny 
połączony jest przy pomocy s y s t e m u 
dźwigni kostnych z kręgosłupem. W 
miejscu gdzie owe kości dotykają krę­
gosłupa znajduje się otwór w kościach 
kręgosłupa, tak iż kości tworzące ową 
dźwignię mogą wywierać nacisk na 
ciecz, w której rdzeń pacierzowy jest 
umieszczony. Otóż gdy ciśnienie atmo 
sferyczne spada, wówczas pęcherz 
rozszerza się i przesuwa przytykający 
do niego system dźwigni, którv skolei 

naciska na kręgosłup. 
Nacisk ten wywołuje wielki niepo­

kój naszej ryby. Ryba, któ a naogóf za 
chowuje się leniwie 1 spoczywa zazwy 
czaj na dnie sadzawki, a nawet lubi za 
grzebywać się w mule, no :zy?ia pod 
wpływem tego podrażnienia pływać 
jak" szalona i wyprawia dzikie harce. 
Harce owej ryby mogą służyć jako za 
powiedź zbliżającej sie niepogody. 

0 dostęp słonia i powietrza do organizmu. 
NOŚ LATEM CIENKIE UBRANIA 

KOBIET? W $ Z i r D Z A | Ą HESKIE KOŁNIERZYKI* 
Przywykliśmy dotąd kupując ubra- ne sa pod uwagę, jednakże i zdrowie ma 

nie oceniać je z punktu widzenia: modne swoje prawa. 
czy niemodne? — nigdy chyba: zdrowe Otóż nigdy, w wyborze materiałów, 
czy niezdrowe? — Zapewne, względy nie kierujemy sie zasadniczym próbie-
estetyczne odgrywają tu duża rolę i bra mem, a mianowicie naszem zdrowiem 

Z A B A W Y S P O R T O W E 

s t u d e n t ó w a m e r y k a ń s k i c h . 

Budujmy Polskę potężną 
od morza do morza!!! 

P r a c a w p y l e . 
Prol. Lehmann z Instytutu fizjolog]! pra­

cy w Dortmundzie ogłosił w czasopiśmie 
„The Journal of Industrial Hyglene" wyni­
ki swych interesujących badań znaczenia 
budowy nosa ludzkiego w chorobach zawo 
dowych. 

Prof. Lehmann stwierdził na dużej licz­
bie robotników, pracujących w pyle płasko 
wyin (górnicy, kamieniarze i inne zawody) 
że niektóre z nich zapadają dość szybko 

na pylicę płuc, 
inni dopiero po dłuższym okresie pracy. 

Różnica była dość wyraźna, gdyż u niektó 
rych robotników stwierdzono objawy pyli­
cy płuc już w drugim roku pracy zawodo­
wej, w innych wypadkach dopiero po 10 
albo 20 latach. Ci pierwsi prędko tracił! 
zdrowie 1 zdolność do pracy, drudzy praco 
wali przez długi okres czasu bez poważniej 
szych zmian, choć oczywiście i oni wkoń-
cu też zapadli na pylicę płuc. 

Ten różny sposób reagowania organiz­
mu ludzkiego na pracę w pyle polega, we­
dług prof. Lehmanna, na indywidualnych 
różnicach w budowle nosa. Nos bowiem, 
jak wiadomo, wychwytuje pewną część py 

łu z powietrza wdychanego 1 nie dopusz­
cza do zbyt szybkiego zapylenia narządów 
oddechowych. Błona śluzowa nosa spełnia 
u niektórych ludzi dobrze swą funkcję o -
chronną, u innych nieco gorzej. 

Zależnie od tego niektórzy ludzie odznacza 
ją się więl.% ą odpornością na pył, inni, o 
zlej budowie nosa, zapadają dość szybko 
na pylicę płuc. 

Prof. Lehmann postanowił praktycznie 
zużytkować swe odkrycie. Jest rzeczą słusz 
ną, ażeby przy pracach gdzie nie da się 
uniknąć pyłu, byli zatrudnieni wyłącznie łu 
dzie odporni na pył. W tym celu skonstruo 
wał prof. Lehmann specjalny aparat, k t ó ­
rym '.nożna określić właściwości indywi­
dualne nosa, czy dobrze spełnia swą funk 
cję ochronną, czy nie. Stosując aparat prof. 
Lehmanna można przeprowadzić odpowied­
nią selekcję robotników I zaoszczędzić oso 
bom o budowie nosa nieodpowiedniej do 
pracy w pyle przedwczesnej utraty zdrowia. 

Odkrycie to nie zwalnia nikogo, oczywi­
ście, od obowiązku walki z pyłem przy pra 
cy, który działa szkodliwie nawet na lu­
dzi o doskonałej budowle nosa. — 

R o m a n R o m - F u r m a ń s k t . 
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Szczęśliwy dzień Arabów 
Sceny małżeńskie w Tetuanie. 

Ioukhi arabskie to raj dla turystek. Pod 
wpływem nielicznej iloścj sklepików i kra— 
mików wyładowanych kolorowemi drobno­
stkami nasze panie szybko zapominają o ce­
lach turystycznych i zignorowawszy wyraź­
nie najpiękniejsze widoki . 

oddają się całkowicie zakupom. 
Tu dopiero wylazło szydło z worka — 

wada, którą posiadają kobiety całego świa­
ta. 

Hasło „kupować" zabiło hasło „zwie­
dzać". Jak Tetuan Tetuanem jeszcze nigdy 
napewno nie zanotowano tylu scen małżeń­
skich co dzisiaj. 

Właściciele kramów i sklepików oczywi­
ście podczas djalogów między żoną, a mę­
żem zawsze stawali po stronie słabszej po­
łowy rodzaju ludzkiego i chytrze podnieca­
li panie coraz to piękniejszemi przedmiota­
mi. Choć mało się tam naogół rozumiano 
handelek kwitł, a Arab aż skowytał z rado­
ści, że białe ladies mają taki szalony ciąg 
do kupowania. .W powietrzu krzyżowały 
się okrzyki. 

— Ach, jakie to piękne! Józiu kup mi! 
— Co za wspaniały pierścionek! Władku 

kup mi! 
— Widziałeś tę torebkę? śliczna! Bolku 

kup mi! 
Nic, tylko „kup mi" i „kup mi". 
Arabowie, którzy łatwo przyswajają so­

bie dźwięki obcej mowy, zrozumieli, że sło­
wa „kup mi" zadecydują o ich dzisiejszym 
targu, więc na wyrywki zaczęli 

naśladować zaperzone klientki. 
Biedni mężowie... Spoczątku opierali 

się jak mogli, płacili i chowali czemprędzej 

Redaktor naczelnv: Franciszek Probst 

portfele, później jednak widząc, że „nie 
da rady", oddali część „pesetas" żonom i 
z bólu zaniemówili. 

Torebki pań pęczniały od kupowanych 
drobiazgów, jak groch w wodzie. A potem, 
gdy zabrakło drobiazgów panie jak furje 
rzucały się na arabskie poduszki i skórzane 
prześlicznie wyszywane pufy. Puf — jest to 
duża, zszywana na okrągło skóra, którą się 
wypycha włosiem i wówczas służyć może 
jako wygodny stołeczek. Jest to najpopular 
niejszy 

mebelek haremów 
na którym lubią przesiadywać zadumane 
huryski. Te właśnie pufy wywołały rozpa­
czliwy protest mężów, którym w proroczych 
wizjach stanęły przed oczyma koszmarne 
obrazy z przyszłej rewizji celnej w Gdyni. 

— Tego, moja droga, nie pozwalam ku­
pić — tłumaczył rozdzierającym głosem pe­
wien mąż żonie. 

— Ależ gołąbeczku mój kochany, 'dlacze­
go? — pytała go słodko, a jednocześnie o-
czy mówiły: „Dawaj forsę i koniec". 

Mąż znający świetnie żonę ignorował 
wyraźnie „gołąbeczka" i odpowiadał na 
„drania". 

— Nie dam!... Nie pozwolę!... Pomyśl, 
urząd celny... 

— Co urząd celny, gołąbeczku? (w o-
czach: — sknero dawaj!) 

— Zafantuje... Odbierze... Nałoży karę... 
— To zapłacisz... 
— Czem?... Zabraknie pieniędzy. 

Część mężów zwyciężała, część przegrywa­
ła... Niektórzy uginali się poprostu pod cię-

1 żarem paczek i k o ś n y m warpŁiem poszuki­

wali jakiegoś wielbłąda czy dromadera, 
któryby ich wyręczył. 

Na szczęście zbliża się godzina zamyka­
nia sklepów i kraimików. Arabowie syci za­
robków 

przestają nalegać. 
Panowie oddychają z ulgą. 

Na ulicach mijają nas grupy zakwefio-
nionych Arabek. Pootulane są tak szczelnie 
zwojami płótna, że robią wrażenie duchów. 
Tylko oczy, czarne, odkryte oczy, zdradzają 
że te „duchy" mają ciało. 

Kto wie, czy nie ponętniejsze od stro­
jów? 

Na dachu małego domku widzę trzy gra­
cje również skrępowane szatkami, jak mum 
je. Zdradzają chęć do flirtu. Chowają się 
za zręby murów, to znów się wychylają i 
wówczas widzę nawyrażniej, że ich czarne 
ślepka 

coś mi obiecują. 
Oryginalny flirt przerwał mi jakiś stary 

Arab, który spojrzał na mnie tak groźnie, 
że wolałem odejść. Najprawdopodobniej o-
we trzy damy arabskie były jego własno­
ścią, jego haremem. 

Szczęśliwi ludzie... 
Oglądamy w dalszym ciągu uliczki, a 

wszelkie próby spenetrowania mieszkań nie 
dają pomyślnego rezultatu. Tam Arab jest 
panem i giaurom swego ogniska domowego 

nie lubi demonstrować. 
Jakiś chłopiec, który nas wpuścił do 

przedsionka mieszkania został skrzyczany 
przez Araba, a my spowrotem bezceremon­
ialnie wypchnięci na ulicę. O niegościn­
ny Arabie! Gdybyś wpadł w moje ręce, po 
siekałbym cię niewątpliwie jak cebulkę. 

źli nieco opuszczamy Tetuan arabski i 
wchodzimy do dzielnicy europejskiej. Tu 
jak w Ceucie... Główna arterja cala ilumi­
nowana kolorowemi lampkami. Wszystkie 
ulice wykładane kostką, a trzy szerok*t 
place 

zachwycają oczy majoliką, 
nie kociemi łbami jak w naszych miastecz­
kach. Fasady domów również wyłożone są 
majoliką. Widziałem frontony gmachów 
„wybrukowane" czerwonemi i błękitnemi 
taflami. A balkony?.... 

Jak w pałacu zaczarowanej królewny. 
Małe, ozdobne, koloru srebrnego lub złote­
go. Skolei podziwiamy wspaniałe skwery z 
oryginalnemi ławkami z majoliki. Wszystko 
tonie w cieniu palm. Na ławkach rozciągnie 
cl wygodnie Arabowie, przeważnie w star­
szym wieku opowiadają coś sobie gardło­
wym głosem. Młodzi skupili się dookoła 
słupa 

wysmarowanego tłuszczem. 

Hiszpanie dbają o rozrywki dla swych pod­
danych i w święta narodowe urządzają ca­
ły szereg widowisk publicznych pod gołem 
niebem. Mają rację... Nic tak nie absorbuje 
Araba jak rozrywka. Zapomina wówczas, 
że jest w niewoli, że giaury „przeklęte psy" 
rządzą nim i jego ojczyzną i jak dzieciak 
pnie się po śliskim słupie wgórę po nagro­
dę 

umieszczoną na czubku, 

lub dosiada drewnianego konia na karuzeli 
i jeździ godzinami. 

Arab hiszpański wygląda jak potulne, 
zbite zwierzę, które nie ma prawa zastana­
wiać się nad sytuacją. T a funkcja należy 
do Hiszpanów, do zdobywców. 

Gdzie tam Arabowi hiszpańskiemu do 
Araba z francuskiego Marokka! Ten po 
zwycięstwie Hiszpanów nad Abdel Krimem 
spokorniał, opuścił ręce i przestał myśleć o 
koniu i zakrzywionej szabli, tamten, choć 
ujarzmiony przez Francuzów, patrzy ponu­
ro przed siebie, na wysmarowane słupy nie 
włazi i myślą jest przy walczących w gó­
rach Atlasu Berberach. 

d. c. n. 

— podstawą naszego życia. A szkoda, 
bo można względy estetyczne i potrze 
bv zdrowia z łatwością Dogodzić. czcK 
najlepszym świadectwem jest dzisiejsi 
strój współczesnej kobiety, śmiało rno 
żerny powiedzieć, że kobiety posiadał* 
w pełni prawo do nazwy — 

najzdrowiej ubranych. 
Jeśli cofniemy się wstecz, ieśli spor 

rżymy z perspektywy kilkunastu lat, w 
musimy podziwiać rewolucyjne zmi*[™ 
energię z jaką kobieta stoczyła walkę o 
swe prawa do zdrowia! Lata ubiegle 

rozbrzmiewały bezmyślnemi i urojone* 
mi zarzutami, bezpodstawną k r y t y -
DOsteDOwej mody kobiecej. 

Starzy i młodzi ze zgorszeniem g'° 
sili, że modne lekkie stroje zagrażają 0 0 

ważnie 
zdrowiu kobiety, . 

czynią jej organizm oodatny na wszel­
kiego rodzaju przeziębienia, reurnatyz; 
my i artretyzmy. Rzeczywistość jednak 
zada-ła kłam tym bredniom, dzisiejsza bo 
wiem kobieta ubierająca się modnie ic s t 

znacznie zdrowsza od swych ciepło w? 
watowanych matek i babek. Twierdze 
dalej, ze ta „modna" kobieta jest na*v*' 
zdrowsza od swych sióstr proletariac­
kich, które zachowały ten dawny 
czaj ubierania sie w barchany i noszeń^ 
kilka spódnic. Lekkie, przewiewne sil' 
knie 

zahartowały jej ciało. 
Ciekawe wnioski narzucają się v^ 

porównywaniu statystyki chorób reuntf 
tycznych u kobiet i mężczyzn. Otóż. r>aj 
wiece] chorują jednak ciepło ubrani mf* 
czyźni. a natomiast znacznie mniej eh 0 ' 
rób gardła i górnych dróg oddechowy^ 
spotyka się u kobiet z odsłonietemi szy* 
jami. Z odzieniem lekkiem, przewie^' 
nem i przezroczystem łączy się wiele k° 
rzyści dla zdrowia które Dosiadają bar 
dzo Doważny wpływ na ogólny stan s a 

mopoczucia. Przedewszystkiern ma sic 

możność korzystania bezoośredniego * 
dobroczynnego wolywu tych natura'' 
nych czynników zdrowia, jakie stano­
wią dla organizmu ludzkiego słońce i P° 
wietrze. 

O ileż więc wyżej ood tym względef 
stoją kobiety od mężczyzn, którzy do­
tąd jeszcze nie mogą zrezygnować W j 
wet latem z wełnianego ubrania. ŚzCJfft 
nie Drzylegającego kołnierzyka — sv£t 
wem z najróżniejszych szczegółów, 
re chronią organizm od zetknięcia sie* 
życiodajnem słońcem i Dowietrzem. 

Najwięksi współcześni higieniści 
ją sobie jasno sprawę z ważności lekkie' 
go odzienia i dlatego w wiciu zagrani-
nych pismach lekarskich spotykamy " K 

coraz częściej z nawoływaniem do roZ' 
sądnego i J 

umiejętnego ubierania sie. 
Nosząc bowiem ubranie lekkie, stale* 

my się nie wrażliwi na szybkie n a ^ e 

zmiany temneratury. Latem wiaterek; 
czy chłód nie zmusi nas do leżenia w ł # 
ku z kompresami na szyi. W cieniem 
tomiast ubraniu, w ciepłocie 1 wile o Cj 
(z potu) rodzą sie podstępne zaziębię' 
nia — przeróżne ar tretyzmy i r eu" l J ' 
tyzmy. 

PODSŁUCHANE 
IDEAŁ. 

— W gazecie piszą dziś o orkanie, k"*' 
ry w ciągu kilku minut zmiótł całe mias t 0 

z powierzchni ziemi. 
— Przeczytaj to Marysi, ona p o t r z e b -

zawsze pół godziny na zamiatanie schod^^ 

HEROD - BABA. 

— Więc pan uważa, że wypukłości ct^ 
ki pozwalają sądzić o charakterze mężczy*' 
ny? 

— Raczej o charakterze jego żony, pa 1 1 ' 
Głąbek. 

TAJEMNICA. 
Przyjaciel I.: — Dlaczego idziesz włas"'* 

do lego sklepu, w którym są wyłącznie s , a 

re i niemodne kapelusze? 
— Tak, ale sprzedaje je młoda i szyk" 

wna sklepowa. 

SZCZĘŚCIE. 

— Proszę pana, słyszałem, że do P 3 . a 

skiego sklepu wczoraj dokonano włania"1' 
Czy wielkie są pańskie straty? c 

— No, można powiedzieć, że )estf^ 
miałem szczęście: właśnie poprzedniego o ̂  
zniżyłem wszystkie ceny o dwadzieścia P f 

cent. :0: , 
Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiegt 

w Łodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola Ł. 
Za redakcje odpowiada: 

Za wydawnictwo odpowiada: 
Roman Farmański. . 
Władysław Siynułkow" 1* 
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PRÓBKI LEKARSTW. 
»JCiUl.Kl NA Z Ą $ P O K O J E N I S « ! O D U . 

Siedzieliśmy w małej cukierence — Wła­
dek i ja. 

— Ze Stefanem _ zaczął Władek — pra 
towałem kiedyś u fotografa. Wiązało mnie 
z nim bliżej to, i e był bardzo do mnie po -
dobn, . wyglądu i z charakteru: on — wy­
soki, Ja wysoki, on nienawidził szefa — ja 
też, on nie lubił pracować, ja też lubiłem 
<*odzić z założonemi rękoma; on był wiel­
kim miłośnikiem natury, a J* te* z natury 
• byłem wielkim miłośnikiem. On często po­
siwiał północne słońce nad fjordami, któ-
&ch nigdy na oczy nie widział, a ja też zwy 
»lem systematycznie zachwycać się zacho­
dni słońca nad Alpami, których 

nigdy nie oglądałem. 
Tylko pod jednym względem różnlTISmy 

ł i ? bardzo: on zwykle podkaszHwal melo­
dyjnie, a ja gdym nawet kilka razy próbo­
wałem kasłać, nie potrafiłem. Wydaje t le 
*bytecznem opowiadać, i e przy obecnym sy 

Wszystko było jak w aptece, tylko... ze 
nie było klientów. 

— ż le ! 
— Wiesz, co mam zamiar zrobić? — 

rzekł wkońcu Stefan. 
-— Nie. Co? 
— Wobec tego, że nabywcy nie przycho­

dzą, a leki mogą się jeszcze od gorąca ze­
psuć, powinniśmy sami je zużytkować. 

— Co mi tam po tych lekach, gdy serce 
moje zamiera na myśl o chlebie — rzekłem 
rozgoryczony. 

— I ja umieram z głodu — rzekł Ste­
fan — ale kilkoma pudelkami pigułek można 
doskonale zastąpić całkiem smaczny obiad. 

Zaczęliśmy więc połykać pigułki. 
'Ja pigułkę — on pigułkę. W ten sposób 

połknęliśmy sześć pudełek pigułek — prze­
ważni* przeciw obstrukcji. 

— A teraz — powiadam — należy 
czegoś się napić. 

Sternie ciężko było żyć takim' dwóm' idea-j Wzięliśmy p i e r w s z ą l e p s z ą butelkę i nuż ły-
'•stom, jak my. 1 choć byliśmy gotowi p r ó t - ' 
"°wać tak n a w e t rok, byle dobić się do ta-
k ,ego stanu, przy którym nie trzebaby było 
Pracować, Jakoś się to nam nie odawało. 

kiedyśmy tak siedzieli w naszym 
Pokoiku, rzekł Stefan 
— ' Wiesz, Władku, co ml wpadło do gł©~ 

— Cót et to wpadło do głowy. Stefanie? 
— Przyszło mi na myśl, Władku, i e be-

fl«emy 
handlowali lekarstwami. 

— To niezły pomysł, ale skąd wziąć pie­
rdzę? 

— Pieniądze? — zdziwił się Stefan. —• 
N i « potrzeba wcale forsy 1 Posłuchaj: Jak 
pesz zapewne, w gazetach często ogłasza­
ją że dostarcza się gratis „próbek medycz-
Wch\ zbierzemy większą Ilość takich I*-
k °w | będziemy je sprzedawać klientom, a 

f 0 r 8 a posypie się Jak x rogu obfitości. 
Plan mi się spodobał. Ewentualna zyski 

Postanowiliśmy podzielić między tobą po 
Połowie. 

Natychmiast zabraliśmy sto do roboty 
Wypisaliśmy kilkaset pocztówek 

po bezpłatna próbkŁ 
W k i lka dni później poczta zaczęła do­

starczać: smary, płyny, pomadld, pigułki, 
"•ale, średnie ł d n ż e kapsułki, proszki, na ­
u c z k i , słoiki, plastry — całą aptekę. 

Stefan rozpakował wszystko, Jak należy, 
odczytał napisy I rozstawił wszystko na sto­

i k u w porządku: flaszeczkl do flaszeczek, 
R'oild do słoików, a każdą chorobę zosohna: 

choroby żołądkowe — sprzodu, hemoroidy 
r* «tyłu, kobiece niedomagania — na pra-

uszy, serce ł wątroba — na lewo ł t.d. 

kac, on raz — ja raz 
Ody wypiliśmy wszystkie butelki, przy­

szła kolej na proszki. 
— Pół na pół — zawołał Stefan, trzy­

mając się kurczowo za brzuch. 
— Nie bój się, nie oszukam cię~. 
Wkrótce uporaliśmy się i z proszkami. 
Po skończonej uczcie, posmarowaliśmy 

sobie głowy próbkami pomadowemi. Z całej 
apteczki ocalały dwa pudełka maści — czar­
nej 1 iółte] — oraz trochę czarnych pla­
strów. 

— A cói z tom zrobić? — spytał konają­
cym głosem Stefan. 

— Co z tem zrobić? — powtórzyłem, kła 
dąe się w boleściach na łóżko, — rozbierz 
się —r dodałem — to cl zrobię nacierania! 

Stefan rozebrał się, stanął nago. Zaczą­
łem go smarować 

czarną maścią. 

Potem on nasmarował mnie żółtą maścią. 
Po wzajem nem oblepieniu się próbkami pla­
strów, położyliśmy się do łóżka. W kwa­
drans później cała kamienica była zaalar­
mowana. Lokatorzy myśleli, że wybuchła za 
raza I pakowali się do ucieczki. Inni krzy­
czeli, i e Jacyś dwaj młodzieńcy popełnili sa­
mobójstwo... a dozorca przybiegł z kubłem 
wody. Wkrótce przyjechało pogotowie ra­
tunkowe. Lekarze przepłókali nam żołądki i 
obrywali plastry ku ogólnej uciesze lokato­
rów. My Jednak byliśmy w bardzo poważ­
nym nastroju... 

A teraz — zakończył opowiadanie mój 
przyjaciel — Jeżeli kłoś ct powie, i e człowiek 
moie zjeść cały Interes w kilka dni — mo­
żesz mu wierzyć™ 

MACO J E S T Ż O N A 
^ S S Telefon Genowefy Ptaszek. 
. Odgłos dzwonka telefonu. — Redak-
l 0 r bierze słuchawkę i woła: 

— Halio! Kto przy telefonie? 
. — Tu pośredniczka marżertstw. Oe-
jowefa Ptaszek. Czyby pan redaktor 
Jje zechciał sie ożenić? Mam dla pana 
w sam raz kandydatko. 
, A dajde mi święty spokój, poco 
« miałbym sic źcn'ć? 

Także pytanie?-. Poto. żeby mleć 

-ot 

— Naco mi ionę? 
—- Jakto? — Pan nie wie. na co sfę 

ma żonę? Powinien się pan wstydzić i 
nie przyznawać sie do tego. 

— Doprawdy nie wiem. 
ł— No to Ja panu powiem: żeby kie­

dyś panu oczy zamknęła. 
— Dziękuje, nie potrzebuję tego- — 

Miałem Już trzy żony i one to właśnie 
otworzyły mi oczy. 
)0 

A WIDZ! PAN*** 
WBBk z a d o w o l o n y lekarz, i — 

Mojżesz Rołbalsam od pewnego cza 
su czuł sie bardzo źle. Wkoócu postano 
wił udać się do lekarza po poradę. 

Doktór zbadał pacjenta bardzo skru 
pula tnie: 

— Źle — oznajmił krótko. 
— Co Jest? 
— Wada serca. 
— Ach, co pan mówi? Czv pan się 

przypadkowo nie myli? 
— Niestety, nie. 
— Nigdy w życiu bym nie przypusz 

czai. że 
mam wade serca. 

Coś podobnego! I teraz w każdej chwili 
grozi fnl nieszczęście. 

Lekarz zadowolony zaciera ręce: 
— A widzi pan. jak to dobrze, że pan 

przyszedł do mnie. Mógłby sie pan ze­
starzeć, zachorować, umrzeć i ni*gdyby 
sie oan nie dowiedział, co mu dolega. 

Co lepsze: Karty czy narty? 
%rlO$ENNR ROZWAŻANIA* 

— Mówię panu — westchnął pan Pit-
man —że ten cały sport to Jest jeden wiel 
ki czor t 

Mojej córce Sald coś wpadło do głowy 
Nic, tylko ona musi jechać w góry na śnieg 
1 na narty. 

— Po śnieg potrzebujesz Jechać w gó­
ry? — tłumaczyłem jej. — Jedzie się po to 
war, którego nie można dostać na miejsca 
Ale po śnieg? Mało masz śniegu na po­
dwórku? 

Ale co zrobić, Jak się uparła? 
— Każdy — mówiła — coś łuW. Tatuś 

lubi Jeździć na swoim personelu w fabryce 
a Ja lubię Jeździć na śniegu. Tatuś lubi kar 
tv, a Ja narty. 

Jużbym wolał, żeby lubiła karty. Siedzi 
sfę przy stoliku i można stracić parę zło­
tych. Ale ani ręki, ani nogi, ani tego, co 

Błyskawiczna licytacja. 
WBtti Przy pustym żłobie konie się gryzą. B B 

P. Pinkus MacKer ma sklep z o-J — Zapłacę po świętach! Dowidze 
buwiem i rok rocznie przed święta- nial 
mi. spodziewane się znacznie zwiek 
szoneeo ruchu przvimui« na tydzień 
nrzedświateczny dodatkowego su­
biekta do pomocy. 

W bieżącym^ rołcu tvm zaangażo 
wanym na tydzień* szczęśliwcem był 
p. Ber Załkind. 

— Dostaniesz pan % złote dzien­
nie zapowiedział mu szaf. i musisz 
pan pracowaś za trzech. V mnie 
przed świętami iest przepełnienie. 

Ale mina! dzień. dwa. trzy% p. Ber 
chciał pracować za trzech, a tvmcza 
sem pracował za zero. bo klienteli 
wogóle nie było. 

P Macher wyrywał sobie włosy 
z głowy i oała swoia 2J0ŚĆ i żal wyła 
wał na czasowo orzvtetego subiekta 

— Co się pan tu szwendasz. co?— 
wrzeszczał. — Tuż mnie pan kosztu-
iesz o złotych, a nie sprzedałeś" pan 
ieszcze ani iednet pary obuwia. 

— To co szef ma pretensle do 
mnie.? — bronił się subi-ekt. — Niech 
szef sie gniewa na klientów! 

— Tak ia się mogę na nich'• gnie­
wać, kiedv oni. psiakrew, nie >czw 
chodzą ? 

— To gniewał sie nan na ścianę? 
Ale co Pan chcesz ode mnie? 

To powiedzenie dotknęło do If" 
wego p. Machera. 

•— Co?! Ta się m a m e n l e w a ć na 
ściano ? .M A na pana nie wolno? To 
za co ia panu płaco, psiakrew! 
Nic pan nie robisz za te trzy złote i 
ieszcze pan pvskuiesz. iak szef tro­
chę krzyczy? Bierz pan swoie palto 
i paszoł won ze sklepu! 

— Zapłać pan za te trzy (fnl. t o 
póide! — zgodził sie o. Załkind. 

— Dzieńdobry się z panem! Nie 
;>ó?dę. póki nie dostanę gotówki. 

— Panie Załkind! leżeli pań w tej 
chwili nie wvidziesz to ia panu nawy 
mvślam nie za trz\i złote dziennie, 
tylko za 18. 

— A ia panu zbiię mordę za 3 6 ! 
— Ci* wryrzuce na zbity pysk za 

72! 
— Z ciebie zrobię kalekę za T44I 
Wynikła awantura, w trakcie któ 

rei p. Berek zbił szefa i szybę w rego 
sklepie. 

Spisano protokół. P. Berek będzie 
miał sprawę. 

panny z dobrego domu najważniejsze, sic 
nie straci. 

Ale jak moja Salcia się uprze, to już 
trudno. 

Pojechała. Z tym sportowcem Mońkiem 
rrtecli go szlag trafi. 

Jak dostałem od niej pierwszy list, ju± 
ml się coś nie podobało. Pisała, że w có­
rach śnieg leży, jak puchova pierzyna. 

Gdzie jest pierzyna, dziewczyna i ten to 
bnz Moniek, nic dobrego z tego nie wyj­
dzie. 

I myśtl pan, że nie zgadłem? Jak tylko 
wróciła z tej wycieczki .powiedziała: 

— Tatuniu, ]a wychodzę zamąż za Mon 
ka. 

Zrobiło mu się zimno. 
— Mtrslsz? 
— Muszę. 
T o Już zrozumiałem wszystko. Szczegóły 

mnie nie były potrzebne. 
— A Jak on nie zechce? — spytałem. 
— Zechce. Przysiągł, że się ze mną o-

żenl, Jak śnieg stopnieje. 
Trudno. Nic nie mówiłem, tytko czekałem 

aż stopnieje śnieg. 
Kiedy się na ulicy zrobiło błoto, odszu­

kałem Mońka. 
— Panie Moniek — powiedziałem — 

potem co między wami zaszło, pan się mu 
si żenić z moją córką. 

To on sie tylko uśmiechnął. 
— Panie Pltmanl Czy Jak u pana w ta-

bryce robotnik pracuje godzinę, to oan oto 
cisz za cały rok? 

— Nie. Za godzinę. 

— A pan chcesz, żebym Ja za Jedną 
chwilkę zapr« milenia, płacił calem życiem? 

— Łobuzi Przysięgałeś, że się z Salclą 
ożenisz, Jak stopnieje śnieg. 

— Owszem, przysięgałem. Ale miałem 
na myśli wieczny śnieg, co leży wysoko w 
górach | nigdy nie topnieje.... 

I powiedz pan teraz! Co Jest lepsze kar 
ty czy narty? 

Czy Jesteś" członkiem 

Ł . O . P . P . ? 

W y g r a n y l o s . 
Błyskawiczny ślub pana Feliksa. ' 

Pan Feliks nie mógł przejść obok swej 
gospodyni, nie wzruszywszy ramionami i nic 
r*uciwszy jakiejś zjadliwej uwagi. Wszyst­

k o go w niej drażniło. Panna Kundzia była 
Weby wale wysoka i bardzo nieśmiała, jak-
by się wiecznie wstydziła swoich rzadkich, 
j a rych , odbarwionych włosków, swojej du-

ij*ji chudej, niezgrabnej figury, zmietoszonej 
^ a r z y , z której nawet wieku nie można by-
ł ° odgadnąć. Ostatecznie Jednak za psie pie­
niądze prała bit'».nę pana Feliksa, gotowała 

znakomite ooiadki i zajmowała »łę Jego 
8^arokawalerskiem gospodarstwem. 

Tego dnia, wróciwszy wieczorem do do-
V pan Feliks dojrzał w ręku swej gospo­
dyni jakiś kolorowy papierek. 

-— Co to Kundzia trzyma? 
— A to, proszę pana, wedle nadziei. 
—- Wodze nadziei? 
— NV <ak, kupiłam los, tej nadziei, co 

^ ma każdy jeden. 
— Co za nadzieję ma Kudzia? 7 
— Może wygram... 
— Ha, ha, ha! Kudzia wygrał Trzymaj-

" l £ mn!e, ludzie, bo pęknę ze śmiechu. 
. — Pan się ze mnie śmieje, a mnie jest 
toykro. 

Bifer- Przykro? To dobrze. Powinno byt' 
ĵ ykro Kundzi' Wydała pewnie Kundzia 

oszczędności na bilet?' 
— Czterdzieści złotych 

— No takt Przeszło miesięczną pensję, 
bo Kundzi zachciało się całego biletu? Na 
pewno Kundzia przegra, napewno. Dobrze 
taki 

— A może wygram?... 
— T o absolutnie wykluczone. Słyszy 

Kundzia? 
Pan Feliks nie wierzył własnym oczom. 

Zajrzał jeszcze raz do notatnika, gdzie za­
pisał numer losu Kundzi (na wszelki wypa-
oek), potem znów do tabeli. Nie miał Już 
żadnych wątpliwości. Kundzia właśnie wy­
grała najwyższą stawkę tej klasy: dwieście 
tysięcy złotych II 

Pan Feliks był człowiekiem nowoczesnym 
przesiąkniętym najdoskonalszym duchem a-
merykańskim. Umiał szybko ogarniać sytu­
ację i błyskawicznie się decydować. 

Sprawdziwszy raz jeszcze, że to właśnie 
Kundzia wygrała dwieście tysięcy złotych, 
zacny jegomość starannie złożył tabelę i pK 
czołowicie wepchnął do ulicznego kosza na 
śmiecie, poczem taksówką udał się do domu. 

Kundzia właśnie smażyła na patelni sma 
kowite racuszki kartoflane, gdy otwarły się 
znagła drzwi i wyschłą kibić gospodyni 0-
bjęły drżące ramiona pana Feliksa. 

— Kundzielko najdroższa, nie mogę już 
dłużej opanować miłości do ciebie, nie wy­
znawszy ci mego uczucia — rzekł kwieciście 
pan Feliks. — Bądź moją żoną. 

Ale, proszę pana, racuszki się przypa­
lają! 1 niech pan się odsunie od kuchni, bo 
spodnie się panu zajmą. I niech pan mnie 

!

puścił 
Pan Feliks odsunął się roztropnie o'd 0-

gnia, ale zrezygnował z racuszków 1 nie pu­
ścił Kundzinej kibici. 

— Kundziu najdroższa, bądź moją toną 
— powtórzył. 

— Jak pan tak chce, to ja 1 owszem. 
Czemu nie? Z największą radością, ale aar 
prawdę racuszki się spalą... 

Po odbytem w piorunującem tempie ślu­
bie, pan Feliks nie szczędził swej Zonie 0-
znak czułości (o, mój Boie, dwieście tysię­
cy) . 

Pewnego dnia, po doskonałym obiadku, 
pan Feliks uznał wreszcie za stosowne się 
odezwać. Tuląc do siebie Kunegundę, x czu 
łością pogładził ją po twarzy, potem nagle 
uderzył się w czoło, jakby sobie coś przy­
pomniał i zapytał: 

— Ale, ale, moje złotko! Przypomniał mi 
się twój los loteryjny. Wartoby zajrzeć do 
tabeli, możeś jednak wygrała stawkę. Z dru­
gą klasą kosztowało d ę 80 złotych. Ta su­
ma jest nie do pogardzenia! 

— Nie warto zaglądać do tabeli, Fe­
liksie. 

— A dlaczego? —• spyta! nagle zaniepo­
kojony. 

— Kiedy Feliks m! powiedział, i e ja na 
pewno nie wygram, zrobiło mi się żal pie­
niędzy, los sprzedałam i nie kupowałam już 
drugiej klasy. , t ; 

K a w a l e r w k l u b i e . 
H U B Z c i f ś c i e p r z y R a s i e . 

Na zaproszeniach na raut zorganizowa 
ny przez klub amatorów gry w „ping'* 
ponga" wyraźnie .widniała uwaiga, „Strój 
wieczorowy*'. 

P. Józef Oraler widocznie nie do 
strzegł tej uwagi, przyszedł bowiem na 
raut w Jasnym garniturze, kolorowej ko 
szuii i żółtych półbucikach. 

/gorszeni gospodarze spostrzegli ten 
nietakt p. Józefa, kiedy Już był na sal; 1 
tańczył z Jakaś damą, i znaleźli się w 
kłopocie, ponieważ łatwiej jest gościa 
nic wpuścić na sale, niż z sali wyrzucić. 

Kiedy taniec sie skończył, Joden z k o 
spodaizy przeprosił na chwilę pana Jó 
ze.'a. 

— Widz! pan— powiedział mu grzecz 
nie— nasz klub. to nie jest zwyczajny 
klub, tylko wytworny klub. A jak wy­
tworny klub urządza bal, to można 
przyjść tylko w wieczorowym stroju. 

1— A kro panu powiedział, że mój strój 
nie Jest wieczorowy? — zdziwił się p. 
Józef.— Ja to ubranie noszę tylko w ie -

czotem. W dzień Ja chodzę w samej b:e 
lianie, ponieważ my mamy piekarnie i 
Jest gorąco, że wytrzymać nie można. 

— Strój wieczorowy — wyjaśnił go­
spodarz balu— to nie znaczy ubrame, 
które się nosi wieczorem. Możtfia go no 
sić w południe też. Przez wieczorowy 

strój rozumie się: primo, sztywna ko­
szula... 

— A moja koszula nie jest sztywna?, 
—zdziwił się pan Józef. —1 Doiknj pan.' 
Sam krochmal. 

—Krochmal nie wystarczy, jeszcze 
musi. być biała. 

|— Kolorowa jest taidniełsza — broflft 
sie p. Józef. 

— Możliwe, ale należy sie biała. Po 
drugie musi być smaking. 

— Nie zdążyłem wypożyczyć — wy­
jaśnił p. Graler. 

— Po trzecie lakierki. 
— Pękły mnie w zeszłym roKu. 
—Bardzo mi przykro— zakończył go 

spodarz— ale ponieważ pan razi oko go 
ści, pan musi opuścić bal 

— A kto mnie zwróci za bilet?— obu 
rzył się p. Józef. 

— Kasa wypłaci. 
Oospodarz udał się z p. Józefem do 

kasy I tu po przeprowadzeniu dochodzę 
nia okazało się, że p. G. wogóle biletu 
nie kupował, lecz wszedł na gapę. 

Pana G. wyrzucono z balu talk energi 
cznie. H upadł na schodach i zwichnął 
sobie nogę. 

Energicznych gospodarzy Samuela i 
Adolfa Brylantów sąd skazał na grzyw­
nę po 50 zł. każdego. 

T R U D N A D J A G F O Z A 
Wm RATUNEK W NAGŁEJ P O T R I S B I E * H 

Jaś, syn pani Męczykowskicj z drugie­
go piętra, skończy) w tym roku szkołę i 
wstąpił na medycynę. T o też w całej kamie 
nfcy tytułowano go „panem doktorem". 

J a ś przyjmował z godnością należne 
om honory, ale zrobiło mu się bardzo przy­
kro, gdy pewnego poranka, wpadła zmar­
twiona sąsiadka. 

— Panie doktorze! Mojego starego zim 
no trzęsie. Nie może z łóżka wstać. Niech 
go pan ratuje. 

Jaś poczerwieniał jak burak I z bieleń 
serca poszedł do chorego. Obejrzał mu Ję­
zyk, wziął za rękę, żeby zbadać puls 1 mru 
knąL 

— Sprawa poważna. Muszę się Jeszcze 
z Jednym doktorem naradzić 

Ubrał się gorączkowo i pobiegł do kole 
gi. Wpadł do pokoju \ opadł zmartwiony 
na krzesło. 

— Wacek! Do chorego mnie zawołali. 
Przecież Ja pojęcia o niczem nie mam! Co 
robić? 

— Hm~. — podrapał się. w głowę kole-
ga. — Puls badałeś? 

— Badałem. 
— No i co? 
— Bi'e. 
— 11 u-. A bóle ma 
— Nie. Ma dreszcze. 
— Dreszcze?.... Czekaj zarr : 

Kolega wyjął z szafy grubą książkę i 
zaczął szukać. 

— Dreszcze... Dreszcze występują przy 
cholerze.... 

Jaś zbladł śmiertelnie. 
— Przy cholerze?!... Prze... przecież cno 

lery u nas niema! 
— Czasem się może zdarzyć. Ale nie rot 

paczaj... Może to co famego. Dres«:ze wy­
stępują również przy porodzie. 

— To Jest mężczyzna! 
— Mężczyzna? No to poród niemożli­

wy... Hm... Ciężka sprawa.. Lepiej nie ryzy­
kuj i wezwij jakiegoś doktora. 

— Nie mogę! Cała kamienica będzie sie 
ze mnie śmiała. 

Zapadło milczenie. Nagle kolega Jasia «* 
derzyl się w czoło. 

— Więc mówisz, że mu tylko zimno? 
— To może w piecu nie napalili. 
— Tak. 
Twarz Jasia rozjaśniła się. 
— Racja! Nie pomyślałem o tem. 

Pobiegł spowrotem do pacjenta. Dotknął 
pieca reką. Piec był t\my. 

— Trzeba napalić w p?eou. Innej rady 
niema — orzekł z powagą. 

I rzeczywiście, gdy po godzmie piec bvł 
gor?cy, sąsiad czuł s"ę d^kona le . 

Sława Ta«fa. jako doktryn znaczme u-
rosla w kamknicy. 



Wicek i Wacek na szerokim świecie 
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'\~* 2 A \l P ó l s i " l ) : ~ ^ ° z a c ^ o w n y wyna- Ciocia TekJa: - Bójcie sie Boga chłopcy, co w y wyra-

nbł. kach i oglądać egtotycme krnirry. , v e t .drzemnać He i l w r f i e " 
Wacek. — Bardzo przepraszamy ciotunię. 
uoc .a lek a:: — Ani mru-mru, bo więcej ani ciastka, 

if to't!i ode *nnie nie utrzycie. 

Ciocia Tekia (zasypiając): — Co za idealna cisza! — Co to? Kot z psem! I ten piekielny b a l a s t N - Naturalnie moje piękne miedziane rondle do głu­
pie] zabawy! * 

— A teraz marsz, w y głupie stworzenia! — Nareszcie się uciszyło. Jak słodko się teraz śpi! — Uszv m1 pękają' Kto tak bębni no pianinie' 

n 

Teraz mam teno naprawdę już po wyżej uszu! — Co to? Kot i pies na huśiawce nad klawiszami? 
'Już wiem wszystko! * 

Wuiek Tom: — Teraz poczuje Je . że ciocia ma te* 
Ciężką rękę, jeżeli, się jej sadła naleje za skórę. 

R. QUERELLES. 

ŻART. 
W całej okolicy nie było spokojniejsze­

go małżeństwa. Znali też ich ludzie, jako 
„starych Bertaut z Cormnandene, bo tak 
*ię nazywała Ich maleńka posiadłość. 

? Heloiza Bertaut miała już lat pięćdziesiąt 
jvj .nąż Fiiemon, nie był ni starszy td mło­
dszy. Przez okrągłe dwadzieścia pięć lat ży 
Ii ze sobą w przykładnej zgodzie. Kochali 
się, raczej z przywiązania { poczucia wla. 
snej niezbędności niż z miłości. 

W sąsiedniej wiosce Nizere wieśniacy 
lubili Ich bardzo a Już najwięcej przyjaźni­
ła się pani Heloiza Bertaut z niejaką panią 
Ruugelelne, właścicielką małego wiejskiego 
sklepiku. 

Po uporaHu się z gospodarstwem pani 
Heloiza, a w fkłócie Loisa, lubiła posiedzieć 
kilka chwilek w sklepie pani Rougeleine. O-
powiadały sobie wówczas obie przyjaciółki 
zasłyszane historje i przeglądały stare rocz 
niki mód, które były zawsze na składzie w 
sklepiku. 

Pewnego rszu pan! Rougeleine pokaza'a 
pa,;i Heloizie kilka pocztówek które właśnie 

trzymała z Paryża. Miała to być „ostatnia 
iowość". Jednem słowem dowcipne pocz­

tówki z rodzą jn odrobinę pornograficznych,, 
na których wydekoltowane damy przesyłają 
s-częśliwym wybrańcom swych serc ogni­
ste pocałunki. 

Pani Heloiza przyjrzała się zdjęciom i 
ii -•-

Dają się zdejmować w dwuzlraczauoj stroju 
i nic sobie z tego wszystkiego nie * ^ią. Ja 
za żadne skarby świata nie pozwoe""abym 
zdjąć się w sukni, która raczej przypomina 
koszulkę z dziurami od starości. 

W pewnej chwili pani Heloiza wpadła 
na dowcipny pomysł. Postanowiła kupić je­
dno z tych zdjęć i posłać ję mężowi. Rada 
w radę — wybrały jakaś damulkę, napoły 
roznegliżowaną. Pani Rougeleine pod dyk­
tando pan) Heloizy napisała na odwrotnej 
stronie pocztówki słodko - czuły liścik do 
pana Filemona BretauŁ List był następują­
cej treści: 

Drogi Fflemonie! 
Kocham Cię strasznie! Poprostu nie 

mogę żyć dłużej bez Ciebie! Jeżeli się 
nie zjawisz u mnie wkrótce, to umrę zz 
zgryzoty 1 zmartwienia! 

Twoja Henrietta. 
Pocztówkę włożyły obie panie do koper 

ty, nalepiły znaczek i pani Heloiza w ł a s n o ­
ręcznie wrzuciła go do skrzynki pocztowej. 

Ma drugi dzień czuwała przy oknie, wy 
glądając przyjścia listonosza. Jakoż zjawił 
się Fiiemon w owej chwili przygotowywał 
właśnie konia do zaprzęgu. Listonosz przy. 
wołał go do furtki i wręczył mu lisL 

Fiiemon Bretaut wyjął scyzoryk z klesze 
ni 1 rozciął kopertę. W oczy rzucił mu się 
edrazu nieprzyzwoity obraz. Sądził, że to 
jakiś głupi żart. Ale na drugiej stronie zna­
lazł, kilka wierszy listu. Przeczytał. 

— Hm, mruknął a to co ma znaczyć 
W tej chwili zawołała go żona. Wszedł 

do mieszkania 1 spytał, czegoby sobie życzy 
ła. Powiedziała, że przecież otrzymał Ust. 

więc tit6głby go jej pokazać. Przecież ona 
ma lepszy wzrok od męża. 

— Nie otrzymałem żadnego listu — bur 
knąi pod nosem pan Bretaut Jadę do ro­
boty. 

Wówczas jego małżonka zmieniła się w 
jedne] sekundzie« 

— To tak? — zawołała. To po dwudzie­
stu latach wspólnego pożycia małżeńskiego 
chowasz przede citną jakieś listy? 

Dawaj ml tu zaraz! 
I nim się pan Bretaut zorjentowal wy­

ciągnęła mu r kieszeni ów list nieszczęsny. 
Potem zaniosła się takim płaczem, że Fiie­
mon Bretaut dosłownie zbaraniaL 

Za listonoszem przyszła do państwa Bre 
taut skiepikarka Rougeleine. Pani Heioiza 
pokazała jej nieszczęsny obrazek ] długo 
nie mogła się uspokoić. Spazmowała, wy­
rzekała, wyzywała męża od łajdaków, od lu 
bieżników którzy.... i tak dalej. Pan Bretaut 
nic nie mówił, tylko wysunął się z mieszka 
nia 1 poszedł orać pole. 

Gdy wrócił na obiad — zastał żonę za­
jętą przy kuchni. Nieszczęsny obrazek tkwił 
za ramą lustra. 

— Tak, taki już mój los, narzekała pani 
Heloiza. Po dwudziestu pięciu Latach miło­
ści zdradza runie. A dlaczego? Bo jestem 
źle ubrana, bo nie mam cziasu na wyfioko­
wanie się, bo nie wyrzucam pieniędzy na 
S7matkl. Jeżeli się spotkasz kiedy z tą lafi-
ryndą — krzyczała — to weź od niej adre­
sy kra*ca i fryzjera. Zobaczysz, jak się do 
mnie jeszcze nawrócisz! 

Pan Bretaut nie mówił ani słowa. Musiał 
jechać do poblWe'*© '.r.!asteczka Niort, by 

sprzedać rzeżnficowi cielaka. Rzeżnlk Car as 
sou bardzo się ucieszył na widok Filemona 
Bretaut, od którego zamierzał także kupić 
piękną krowę. Począł więc częstować pana 
Bretaut WypUl już kilka butelek wina — 
gdy pan Carassou zaproponował, by wstą­
pić do pobliskiego handetku. 

Weszli. Za szynkwasem krzątała się po 
wabna blondynka. Rzeźnik Carassou skinął 
na nią. 

— Chodino tu do nas Henrietto! Daj 
nam tego starego wina! 

Henrietta, Wlora miała pstro w głowie i 
łasiła się do wszystkich pijaków w okolicy 
byleby ich tylko zdobyć dla swego szyncz-
ku przysiadła się do towarzystwa. 

— Więc to ty jesteś? 
— Ja, odpowiedziała z uśmiechem. 
— Naprawdę? dziwił się Fiiemon Bretaut 
— Jaknajprawdziwiej, odparła 1 siadła 

mu na kolanach. 
Pan Bretaut zrozumiał, że to jest ta sa­

ma Henrietta, która przysłała .nu list miło­
sny. Obstalował więc kilka flaszek wina. 

— Pijemy!, zwrócił się do rzeźnika Ca­
rassou. 

— Na zdrowie, odpowiedział tęgi rze­
źnik. 

Nad ranem powracał pan Bretaut do do 
mu. Nogi się pod nim uginały. On, który od 
trzydziestu lat nie był w takim stanie — 
oszalał do tej Henrietty - szynkarki. 

W progu domu stała zapłakana pani He 
loiza. 

— Gdzieś ty przebywał? spytała. 
Nie odpowiadał. 
— Gdzie m a s z pieniądze za cle'ak"? 

j Pan Bretaut podrapał się w głowę. Ni' 
i miał przy duszy ani franka. Po chwil] przy* 
J pumniał sobie, że przecież sprzedał rzeźni' 

kowl Carassou nletylko cielę ale także i 
krowę, po którą rzeźnik ma przysłać żart* 
rano parobka Bretaut podrapał się w gto* 
wc. 

— Tam do djaska! krzyknął. 
— Co do djaska? zawołała pani HeloW 

— Człowieku, czyś ty oszalał? 
T o powiedziawszy wróciła do Izby. W 

trzasnęła drzwi za sobą. Mąż wszedł *•*" 
nią do mieszkania. Padł przed nią na kol* 
na. Zaczął je] tłumaczyć, że to Henrietta tak" 
go opętała, bezwstyditica, która przysłał" 
mu taki l is t 

Panj Heloiza wybuchnęła śmiechem. 
— Przecież to ja ten list pisałam do cl* 

bie. O ty matołku. Jakże łatwo cię nabrać! 
Pan Bretaut zrobił zdumione oczy. Ni* 

wierzył. Dopiero gdy przyszła do nich skl* 
pikarka Rougeleine, dał kobietom wiarę. 

Wspólnemi si lan! przegnano rzeźnik* 
Carassou, który przyszedł po krowę. I 
turalnie zwrócono mu pieniądz**. 

— Pokłoń się od męża Henriecle! — ** 
wołała za nim pani Heloiza. Powiedz J*!' 
że jej zdjęcie fotograficzne będzie poka' 
zywane wszystkim kobietom w okolicy* 
Niech wiedzą, co to za Jedna ta Henrietta. 

Ale pani Heloiza nie pokazywała zdjęci* 
nikomu. Podarła je na maleńkie skrawki I 
wrzuciła do ognia. 

Tak się skończyła eskapada pana Breta1 1* 
którą on zawdzięczał tylko swojej małżon­
ce, Tłum. Ab. 


